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LONDYN. — Czterej mini­
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9oseł Zilliacus ośroiadcza ro ^Kanadzie;

Plan la rs h a lla  fiaskiem
USA bronią militarystow i feudalow

NOWY JORK. Labourzystowski członek parlamentu brytyjskiego 
Zilliacus, przebywający obecnie w Kanadzie, wygłosił w Montrealu prze 
mówienie.
Zilliacus omówił zmiany społeczne 

i  gospodarcze, jakie zaszły w pań­
stwach Europy Wschodniej i Połu­
dniowo-wschodniej, .oraz podkreślił 
doskonałe rezultaty wprowadzonej

tam gospodarki planowej. Mówca 
stwierdził, że kraje te osiągnęły 
.znacznie lepsze wyniki W dziedzinie 
ękonomicznej, niż państwa i 
nie bacząc na fakt, iż ze względów 
politycznych pomoc UNRRA została

J lfa B fe a & rg g c z m ry  o p e l  a <yraafcgaeg«B'‘

Oskarżeni Niemcy stoczyli się na dno bestialstwa i zbrodni
KRAKÓW. — W dalszym dniu 

procesu oświęcimskiego świadek 
Gliński zeznaje, że osk. Lagę ciężko 
go pobił. Grabner, Lagę i Mueller 
organizowali pierwsze gazowanie 500 
więźniów radzieckich. Grabner znę 
cał się nad świadkiem w czasie prze 
słuchania w bunkrze, gdzie świadek 
przebywał przez 4 miesiące. Z bun 
kru co kilka dni Aumeier i Grabner 
wyprowadzali więźniów na egzeku­
cje. Strażnikiem w bunkrze był Geh 
ring, który odznacza! się specjalnym 
bestialstwem, bijąc i głodząc więź­
niów. Przez 4 miesiące pobytu w 
bunkrze przez cele Glińskiego prze 
winęio się 500 więźniów, którzy zo­
stali rozstrzelani. Aumeier zamordo 
wał raz więźnia za to, że niedość

Wbrew głosom Polski, Czechosłowacji i  Węgier

SPD izrehabilitowana" 
na konferencji socjalistycznej

ANTW ERPIA. — Konferen­
cja socjalistycznych partyj Eu­
ropy przyjęta 12 glosami prze­
ciw 4, przy dwóch absencjach, 
wniosek specialnei komisji kwa 
iifikacyjnej, który przyznaje

„Londyńska m?ła“
paraliżuje komunikację lotniczą 

LODNYN. — Mgła, jaka utrzy­
muje się od kilkunastu godzin 
nad Południową Angiią łącznie 
z Londynem spowodowała całko­
wite przerwanie komunikacji lot­
niczej między Wyspami Brytyj­
skimi, a Kontynentem.

Skutkiem tej mgły wydarzy­
ło się kilkanaście katastrof samo­
chodowych Min. Bidault nie mógł 
odiecić do Paryża samolotem na 
posiedzenie gabinetu w sprawie 
sytuacji sfegjfcpwef Wg Francji.

ORGAN POLSKIE] PARTII 
Kraków, 2 grudnia 1947 r.
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zagadnieniami niemieckimi i  ju  
tro mają przystąpić do rozpa- 
trzenia sprawozdania o projek­
cie traktatu z Austrią, przygo­
towanego przez zastępców.

Czesi

wstrzymana w chwili, kiedy knaje
: najbardziej potrzebowały pomocy
Zilliacus ostro skrytykował plan 

Marshalla, podkreślając jego podło- 
polityczne. Oświadczył on, iż plan 
i poniesie takie same fiasko jak 

doktryna Trumana w Grecji i  w in­
nych krajach. Przy tej sposobności 
Zilliacus poddał również krytyce
imperialistyczną politykę USA.

W przemówieniu wygłoszonym w 
Toronto Zilliacus podkreślił, że gdy­
by Anglia prowadziła samodzielną 
politykę, oraz nawiązała stosunki 
handlowe ze Związkiem Radzieckim 
i  krajami Europy Wschodniej pozy­
cja jej w czasie rokowań ze Stana­
mi Zjednoczonymi byłaby znacznie 
mocniejsza.

Mówca udowodnił bezpodstawność 
twierdzeń, jakoby Stany Zjednoczo­
ne broniły demokracji i cywilizacji 
zachodniej. Wskazał on. że Stany 
Zjednoczone finansują dyktaturę 
wojskową w Turcji, popierając sy­
stem feudalny w krajach arabskich, 
oraz pomagają Czang Kai Szekowi, 
nic mającym nic wspólnego z demo­
kracją i cywilizacją.

wcześnie zdjął przed nim czapkę.
Zeznania Glińskiego doprowadza­

ją Aumeiera do wściekłości. Świa­
dek Paweł Ludwig praąowal rzy re 
jestracji więźniów. Spotykał się tam 
z osk. Boguschem, który maltreto­
wał więźniarki zatrudnione w biu­
rze. Osk. Josten jako szef obrony 
przeciwlotniczej w Oświęcimiu za­
broni! drużynom roboczym podczas 
nalotów powrotu do obozu, który 
był wtedy- najbezpieczniejszym 
miejscem. W barakach więźniów 
chowali się SS-mani.

Na pytanie jednego z obrońców, 
czy Liebenhewschel był lepszy od 
innych SS-manów, świadek stanów 
czo stwierdza, że był to jedżn z naj 
gorszych katów obozu.

niemieckiej partii socjaldemo­
kratycznej pełne prawa łączni; 
z prawem uczestniczenia w  1 
ferenciiaeh socjalistycznych

kon

współpracowania z biurem, łącz 
rtikowym. Delegaci socjalistów 
Polski, Czechosłowacji, Węgh 
i Palestyny głosowali1 przeciw 
dopuszczeniu SPD, wskazując, 
że niemieccy socjaldemokraci u 
prawiają politykę, stojącą 
skrawej sprzeczności z zasadami 
soćjalvmu.

Od głosu powstrzymali się 
przedstawiciele Bur.du i t 
skiej partii socjalistycznej.

„MIEJSCE POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ ( ’ST TAM, GDZIE JEST 

MIEJSCE POLSKI LUDOWEJ: W OBOZIE POSTĘPU SPOŁECZNEGO < POKOJU."

domagajq się 
suroroego ukarania

zbrodniarzy
oświęcimskich

PRAGA. — Związek czeskich 
więźniów politycznych obozu kon 
centracyjnego w Oświęcimiu prze 
słał do prezydium Związku Pol­
skich Więźniów Politycznych w 
Krakowie telegram następującej 
treści:

W chwili, gdy w Krakowie 
poczyna się historyczny proces 
przeciwko mordercom oświęcim­
skim, przesyłamy Wam bracia — 
Polacy, z którym; wiążą 
wspólne cierpienia, jak najserdecz 
niejsze pozdrowienia Wierzymy, 
że proces odkryje przed światem 
całą ohydę zbrodni hitlerowskich 
popełnionych wobec ludzkości 
Oświęcimiu Zbrodniarzy ośw 
cimskich wirtna spotkać sprawie­
dliwa zasłużona kara.

Świadek potwierdza również mi- 
io zaprzeczeń ssk. Boguscha, że

Bogusch brał udzią] w selekcjach.
Świadek Bolesław Lerczak był 

przesłuchiwany na oddzielę politycz 
n, wisząc głową ni dół ze skuty 
rękoma i nogami na metalowym 

pięcie. Otrzymał ponad '300 batów, 
bykowcem. Tortura ta nazywała się 
„huśtawką Grabnera'’. Na skutek 
tortur ciało świadka odpadało ka­
wałkami od kości j tylko dzięki wy 
kradzeniu go przez dwóch kolegów
uniknął komory gazowej.

Świadek Władysław Rzewski o- 
skarża Aumeiera, który pewnego 

zarządził 66-godzinny apel 
więźniów Polaków, podczas którego 

ludzi zmarlo. Pod koniec apelu
Aumeier wybrał 80 więźniów na roz 
strzelanie. Egzekucja nastąpiła na­
tychmiast.

więźniowieW czasi 
byli bici ;

Zeznania świadka budzą na sali 
grozę. Oskarżony Aumeier twierdzi, 
że w czasie apelu nikogo nie kazał 
rozstrzelać, przyznaje jednak, że a- 
pel taki rzeczywiście miał miejsce 
po ucieczce jednego z więźniów.

20 milionów złotych z okazji święta Barbary
dla inwalidów, wdów i sierot po górnikach

rk nam zarząd główny CZZG I łecznej, z okazji święta górni- 
komunikuje, uchwalił Zarząd czego „Sw. Barbary *, jednora- 
Spółki Brackiej, za aprobatą M i zową dotację pieniężną w wyso 
nisterstwa Pracy i Opieki Spo=l kości 10.080.000 złotych dla in-

Przewodniczący Komisji Atomowe/ widzi niebezpieczeństwo

zagraża
amerykańskie! demokracji

NOWY JORK. Przewodniczący 
komisji energii atomowej USA — 
David Łiiicnthal, przemawiając w 
Chicago oświadczył, że problem e- 
nergii atomowej grozi poważnym 
niebezpieczeństwem demokracji a- 
mcrykańskicj. Niebezpieczeństwo po 
lega na tym, iż związane z tym pro 
biemem wymogi bezpieczeństwa i 
tajemnicy stwarzają tendencje auto­
rytatywne i dyktatorskie, zagraża­
jące podstawowym swobodom oby­
watelskim.

Zerwanie rokowań między GGT a rządem
Wojsko obsadza dworce i stacje rad owe w Paryżu

PARYŻ. —  Sytuacja we która przewodniczyła, przerwa 
ła posiedzenie, które podjęte do 
piero wczoraj po południu.

Komuniści starają się opóźnić 
uchwalenie ustawy o pelnomoe 
raictwach dla rządu.

Francji jest nadal bardzo skom 
plikowama. Komitet wykonaw­
czy CGT, po odbytej wczoraj 
z min. pracy Meyerem konfe­
rencji, wydał oświadczenie, że 
rokowania z rządem w spray; i e 
strajku zostały zerwane. W Pa 
ryżu ustał zupełnie ruch kolejki 
podziemnej z powodu odcięcia 
prądu elektrycznego. Wojsko 
jęło kilka dworców, oraz ob: 
dzńło główną stację radiową w  
Paryżu. Drobne grupy koleja­
rzy tu i owdzie powróciły do 
pracy, jednakże strajk w innycl 
gałęziach komunikacji i gospo­
darki trwa nadal. Policja usunę 
ła zaporę z barek na Sekwanie, 
gdzie podjęto żeglugę rzeczną.

Na posiedzeniu Zgromadze­
nia Narodowego doszło do no 
wych incydentów. Posłowie ko­
munistyczni nie dopuścili do 
głosu b. premiera z okresu Mo 
nachdum, Daladiera. którego je 
den z posłów nazwał „zdrajcą 

mordercą". Posłanka Peyrole,

C styzeżen ie  p o d  a d re s e m  J ira b ó iy

Wysoki komisarz konferuje
z przyszłym premierem Palestyny

JEROZOLIMA. — Wysoki Ko 
isarz brytyjski w  Palestynie, 

gen. Cunningham, odbył dwie 
konferencje z przywódcą Ara­
bów. palestyńskich Husseinem i
osobno z przewodniczącym, 
Agencji . Żydowskiej Dawidem 
Ben GurSonem.

Cunningham przestrzegł przy 
wódcę Arabów przed jakimikol 
wiek gwałtami, podkreślając, że 
W. Brytania do sierpnia 48 r. od

Zdaniem Lilienthala należy temu 
przeciwdziałać przez dokładne infor­
mowanie narodu amerykańskiego o 
problemach energii atomowej. Po­
gląd, iż przeciętny człowiek nie mo­
że zrozumieć problemów energii a- 
tomowej i że dziedzina energii ato­
mowej musi być objęta tajem­
nicą wojskową, nie ma żadnych 
podstaw i zwiększa tylko niebez­
pieczeństwo grożące demokracji a- 
merykańskiej.

Węgry i Rumunia 
poręczą sobie 
przyjaźń i pomoc

BUKARESZT. Ogłoszony w pra­
sie komunikat oficjalny o przebiegu 
niedawnych rokowań rumuńsko-wę- 
gierskich zakończonych jak wiado­
mo podpisaniem konwencji kultural 
nej stwierdza, że przedstawiciela 
obu państw postanowili w bliskiej 
przyszłości podjąć pertraktacje w 
sprawie zawarcia traktatu o przy­
jaźni współpracy i pomocy wzajem­
nej. Traktat ten będzie miał na ce­
lu obronę pokoju, niepodległości t 
suwerenności obu krajów przeciwko 
zakusom Imperializmu i próbom 
odbudowy potęgi przemysłowej Nfe-

Koła żydowskie przywiązują 
dużą wagę do rozmowy Cunnin 
gharna z Ben Gurionem, które­
go powszechnie uważa się za 
najpewniejszego kandydata na 
stanowisko prenfera nowego 
państwa żydowskiego.

walidów górniczych oraz wdów 
sierot po nich pozostałych. 
Centralny Zarząd Przemysłu

Węglowego przyłączył się do ini 
cjatywy i wyasygnował taką sa 
mą kwotę na ten cel.

Akcją tą zostaną ujęci inwa­
lidzi i wdowy, zwęszeni w sek­
cjach inwaUizkich przy Oddz. 
ZZG, którzy nie pracują zarob­
kowo.
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100 tys. robotników
woj. śląsko-dąbrowskiego 
uczciło rocz icę Umowy

KATOWICE. — 100 tysięcy 
robotników w woj. śląsko - dą­
browskim święciło rocznicę pod 
pisania umowy o jedności az’a 
łania partyj robotniczych. W 
samych Katowicach odbyło się 
przeszło 20 wieców w kopal­
niach. hutach, fabrykach i za­
kładach pracy. Wiec na hucie 
„ Pokój" w Nowym Bytomiu 
zgromadził 8 tysięcy robotni­
ków. Tłumne były zebrania na 
kopalniach: „Siemianowice1',
„Sosnowiec", „Zabrze'1 » wielu 
innych. Wiece odbyły się w 
tuzjastycznym nastroju. Uchwa 
lone jednogłośnie rezolucje 
wskazują na decydujące sukce­
sy zjcdnoczonoi klasy robotni­
czej w budownictwie Polski Lu 
dowej

M iesiąc

„Robotnika1
WARSZAWA. — W listopa­

dzie b. r. minęły 53 lata istnie­
nia organu PPS „Robotnik11. W 
związku z tym redakcja „Robo­
tnika11 zorganizowała miesiąc 
propagandy pisma, zakończony 
w dniu 30. listopada b. r. impri 
zą artystyczną w Państwowym 
Teatrze Polskim w Warszawie

Zgromadzonych przyjaciół p 
sma, oraz przedstawicieli stele- 
aznych redakcyj, powita! redak 
tor naczelny „Robotnika" Ste­
fan Arski.

W urozmaiconej części arty­
stycznej'wzięli udział znakomi­
ci artyści soen polskich.

Na zakończenie nastąpiło roz 
danie nagród zwycięzcom ulicz 
nego biegu, zorganizowanego 
przez redakcję „Robotnika1.

Pokrzepiające urlopy
na wczasach zimowych OM TUR

Komitet Centralny OM TUR w 
dalszym ciągu dąży do umasowienia 
akcji wczasów dla swych członków 
i  przewiduje zorganizowanie v 
Sów zimowych w czasie od dnia 15 
grudnia 1947 r..do 15 marca 1948 r. 
w sześciu turnusach dwutygodnio­
wych. w ośrodkach:

Międzygórzu, Karpaczu, Ustroniu, 
Śląskim, Zakopanem, Koszęcinie i 
Otwocku.

Celem akcji jest:
a) umożliwienie członkom OM 

TUR spędzenia urlopu lub wakacji 
szkolnych w pięknych okolicach i 
korzystania ze sportów zimowych;

b) pogłębienie znajomości aktual­
nych zagadnień społeczno ■ politycz 
nych i gospodarczych, oraz rozwi­
janie życia kulturalno _ oświatowe­
go przez urządzanie świetlic, wie­
czorków dyskusyjnych, imprez, wy­
cieczek itp.

Wysokość opłaty na wczasach wy 
nosi dla członków OM TUR I ZNMS 
BO zł. dziennie, płatne z góry 
pierwszym dniu przyjazdu na miej, 
sce w sekretariacie ośrodka.

Deklaracje zgłoszeniowe na w 
sy można otrzymać w  każdym Ko­
mitecie Powiatowym.

Zgłoszenia na pierwsze trzy 
nusy, tj. od dnia 15 grudnia 
do dnia 29 stycznia 1948 r. należy 
już teraz składać w Powiatowych 
Komitetach OM TUR,

ienie kolei
w Anglii

LONDYN. — Upaństwowie­
nie kolei nastąpi z dniem 1 sty 
cznia przyszłego roku. Brytyj­
skie koleje podzielone zostaną 
na sześć okręgów. Ustawa ta 
jest jedną z najważniejszych, 
wprowadza bowiem upaństwo­
wienie ważnego działu życia 
gospodarczego W. BrytanJtó. Ko 
Iteje brytyjskie należały ostat­
nio do 4 wótelkieh przedsię­
biorstw prywaitnych i były 
pod kontrolą państwową. Za­
trudniają one 685.000 robotni­
ków, a łinlła kalet brytyjskich 
mogłaby dwukrotnie opasać ku 
tę  ziemską.

W prgyaasłym roku będziem y lepie) |eJ li

90 miliardów na zaopatrzenie ludności
Współzawodnictwo pracy zwiększa troskę o człowieka

WARSZAWA. — Komisja bud­
żetowo - skarbowa Sejmu pod prze 
wodnictwem posła tow. Krygiera 
(PPS) rozpatrywała część prelimi­
narza budżetowego na rok 1948 
przewidującą wydatki na zaopa­
trzenie ludności.

Sprawozdawca pos, tow Formos 
(PPS) zaznaczył na wstępie, 
kwota 90 miliardów zł. przeznaczona 
na te cele, stanowi ok. 30 proc.' 
budżetu państwowego. Jest to 
część nowa budżetu, istniejąca do­
piero od bieżącego roku 
żelowego i stanowi pozycję 
przejściową.

Sprawozdawca stwierdza, że

Radosne manifestacje
spote zsństwa żydowskiego w Palestynie

dy u

JEROZOLIMA (PAP). W Jerozoli- 
de, w Tel Avivie i innych miastach

Palestyny odbyły się radosne mani­
festacje na wiadomość o pozytyw­
nej uchwale ONZ w srawie kreowa 
nia niepodległego państwa • żydow-

Przewodniczący egzekutywy Agen 
cji Żydowskiej David Ben Gurien 
oświadczył, że w tej doniosłej chwi 
li naród żydowski jest zdecydowany 
wypełnić swą misję historyczną. 
Żydzi będą -pamiętni: zawsze z 
wdzięcznością o wysiłkach 2 wiel­
kich mocarstw — Związku fladziec 
kiego i Stanów Zjednoczonych jak 
również wielu innych państw, któ­
re zapewniły przyjęcie tęj decyzji.

Kwatera główna Irgun Zwai Leu- 
ii zapowiedziała, że ta organizacja 

terrorystyczna rozwiąże się w nie­
podległym państwie żydowskim.

Na miejscu kaźni milionów
W iz ja  lo k a ln a  N TN  w  O św ięc im iu

KRAKÓW. — W niedzielę 30. 11.
br. członkowie Najwyższego Trybu­
nału Narodowego udali się na teren 
obozu w Oświęcimiu dla dokonania 
wizji lokalnej w  związku z toczą-

się procesem przeciw hillerow 
skiej załodze obozowej.

Zwiedzono krematorium, komen­
danturę, willę prywatną Hoessa 

hallę przyjęć (tzw. Auf- 
nahme). Hala ta, zbudowana 
specjalnie w celu przyjmowania 
olbrzymich transportów aresztowa­
nych, pomieścić może około 5.000 o- 
sób. Obok hali przeprowadzono li­
nię kolejową, tak, że pociągi z are­
sztowanymi podjeżdżały pod sam

NA „BLOKU ŚMIERCI”
Po obejrzeniu eksponatów zgroma 

dzonych w kilku blotcaeh, zamienio­
nych na Muzeum, Trybuna! doko­
nał wizji bloku XI, tzw. bloku śmier
ci. Dokładnie zbadano podziemia, 
gdzie trzymani byli skazani na 
śmierć, aby sprawdzić, czy zeznania 
świadków, odnoszące się do fak­
tów, które miały miejsce na tym 
bloku, są zgodne z prawdą. Stwier-

a, że przez szpary w zasłonię­
tych oknach wicteialność egzekucji, 
które odbywały się na podwórzu blo 
ku, była istotnie możliwa.

Stwierdzono również, że świadek 
przebywający w jednej z cel tzw. 
SS-rewiru, mógi zupełnie dokład 

widzieć akt mordu, dokonany 
przez oskarżonego Grabnera na więź 

na terenie klatki schodowej re­
wiru.

Następnie dokonano wizji lokalnej 
szpitala obozowego i miejsc, gdzie 
dokonywano masowych morderstw 

itrzykami z fenolu. Również w 
tym wypadku stwierdzono, że 

świadek, który pełni! funkcje pisa­
rza szpitalnego, mógł tak, — jak to 
zezna! na rozprawie — widzieć 

! uchylone drzwi zupełnie do-

tle powszechnego niedoboru żywno­
ściowego zmuszającego nawet pań­
stwa bogate i  niezniszczone do pro­
wadzenia gospodarki regiamentowa 
nej. warunki żywnościowe w Pol. 
sce kształtują się nieźle wobec (ak­
tu podniesienie własnej produkcji. 
Mimo klęsk żywloloWych ogólna 
wysokość produkcji żywności o- 
siągnęia poziom., który pozwala na 
zaopatrzenie ogólne ludności w ilo­
ści 1822 kalorie na osobę dziennie. 
Przed wojną ilość ta  wynosiła w 
Polsce przeciętnie 2700. W roku 
1946 osiągnęliśmy 73 proc, przedwo­
jennej przeciętnej, a w roku 1947— 
48 ok. 77 proc. Omawiając koniecz-

Tymczasem przedsiawiciele Ara­
bów palestyńskich, mimo pojednaw 
czych wypowiedzi rzeczników spoie 
czeństwa żydowskiego, manifestują 
swój zdecydowanie negatywny, stosu 
nek do decyzji ONZ,

Był to poważny krok naprzód
Druga Sesia plenum OHZ

NOWY JORK. — Posiedzenie Ge­
neralnego Zgromadzenia ONZ, na 
którym uchwalono podział Palesty­
ny, byl ostatnim podczas obecnej

Przewodniczący drugiej sesji Zgvo 
madzenia Aranha scharakteryzował 
wyniki prac sesji jako poważny 
krok na drodze do konstruktywnego

ciii szczególną uwagę narzędziom 
tortur — kgzłom do bicia i  szubie­
nicom.

Ekipa udała się następnie do od­
ległej o 2 i pół kim. Brzezinki, tzw. 
Birkenau. Obóz w Brzezince' jest 
kilkadziesiąt razy większy, niż O- 
święcim I, a  baraki są tutaj jeszcze 
prymitywniejsze. Podkreślić .należy, 
że Brzezinka mieści się na terenie 
tak rozmokłym, że grzęźnie się glę 
boko w biocie.

W Brzezince dokonano wizji lo­
kalnej ruin krematoriów, z których 
każde mogło pomieścić jednorazowo 
w komorach gazowych do 3.000 lu­
dzi. Komory gazowe znajdowały się 
w części podziemnej krematoriów, 
na powierzchni natomiast pracowa­
ło 15 pieców do spalania ciał. Ciała 
zamordowanych wyciągane były do 

karabinów ma- holi nadziemnej windą elektryczną 
izynowyćh. i  ładowane na wózki, które podjeż­

d ża ły  tuż pod piece. Wzdłuż krema 
PIECE I NARZĘDZIA TORTUR tortów ciągnie się bocznica kolejo- 
Wśród eksponatów, zachowanych | wa, wybudowana' w celu podwoże- 

o Muzeum, członkowie NTN poświę nia ofiar prosto do miejsc kaźni.

„MIESZKANIA” WIĘŹNIÓW
W jednym z bloków mieszkal­

nych, zachowanym dotychczas w 
pierwotnym stanie, członkowie Try 
bunaiu przekonali się o straszli­
wych warunkach mieszkaniowych 
więźniów. Blok ten, który mógł nor 
malnie pomieścić najwyżej około 
200 osób, zamieszkiwało ponad pół­
tora tysiąca więźniów.

Tzw. obóz macierzysty otacza po­
dwójny pas drutów kolczastych, 
przez które przebiegał prąd wyso­
kiego napięcia. W odstępach kilku- 
dziesięcio -  metrowych rozstawione 
są wieże wartownicze; obok nich wy 
budowano specjalne bunkry, w któ 
rych chronili się wartownicy w cza 
sie nalotów, mogąc jednocześnie

Zjazd Dąbrowszczaków
WARSZAWA. — '  

pada br. odbyła się < 
roczysta akadem
przez Związek Uczest,lików Walk 
Wolność Hiszpanii. Na akademię 
przybył poseł Hiszpanii republikań­
skiej w Polsce Sanchez Arca.

Uroczystość zagai! wicemarszałek 
Sejmu Bareikouoki, zapraszając do 
prezydium ob. Geberta, przedstawi­
ciela KCZZ, tow. ministra Szyra 
przedstawiciela Związku Dąbrow­
szczaków i innych.

Jako pierwszy zabrał glos wice­
marszałek Barclkowski, który m. in. 
powiedział: „Z największą serdecz­
nością i  czcią Naród Polaki wspomi­
na dziś ohwalebne boje żołnierza

ność utrzymania dotychczasowego 
systemu zaopatrzenia ludności, po­
seł zwraca uwagę, że coraz większy 
zasięg współzawodnictwa pracy na 
kiada jednocześnie obowiązek zwięk 
szenia troski o człowieka pracy i 
jego rodzinę.

Sprawozdawca stwierdzą dalej, 
że ogólna liczba osób objętych sy­
stemem kartkowym w porównaniu 
z listopadem 1946 r. spadła o ok, 
28 proc, na skutek wyłączenia z a- 
prowlzacji reglamentowanej grup 
ludności lepiej zarabiającej,

Po referacie, poseł tow. Wllandt 
(PPS) złożył sprawozdanie o bud- 
zecie Ministerstwa Aprowizacji, któ 
rego preliminarz przewiduje wydat-

a sumę 887.280.000 zł., a doitio-

W odpowiedzi na szereg pytat 
min. Aprowizacji Lechowicz pod­
kreślił, ż.e sytuacja aprowizacyjna 
uległa ostatnio oczywistej popra­
wie. Szereg państw europejskich 
drugiej połowie 1947 r. wprowadziło 
ograniczenia w artykuły pierwszej 
potrzeby, podczas gdy u nas poziom 
spożycia wzrośnie o 30 proc, w 
sunku do roku 1947 i będzie tylko 
o 20 proc, niższy niż przed wojną.

rozwiązania problemów światowych. 
Również on wyraził nadzieję, że lon 
dyńska konferencja ministrów 
spraw zagranicznych 4 wielkich 
mocarstw zakończy się pomyślnie 
w interesie porozumienia międzyna 
rodowego.

Posiedzenie zakończyło się o półno 
cy z soboty na niedzielę.

'  dniu 30 lisio- brygady Dąbrowskiego, walczących 
t Warszawie u - , na Caz de Campo pod Madrytem, 
zorganizowana Saragossą i nad Ebro pod dowód:

gen. Karola Świerczewskiego, 
niezłomnego bojownika i nieskazi­
telnego żołnierza.

Walka narodu hiszpańskiego i bry 
gad międzynarodowych o wolność 

jest symbolem walki wszyst-

dziś".
Następnie przemówił ob. Gebert, 

podkreślając, że Dąbrowszczacy, 
walcząc z interwencją hitlerowską 
w Hiszpanii, bronili jednocześnie 
niepodległości Narodu Polskiego.

Z PRASY ZAGRANICZNEJ
Czyżby zmierzch złota
Dwa wydarzenia ostatniej doby 

przeszły bez większego echa. Pierw­
sze z nich, to paradoksalna sytuacja 
złota kanadyjskiego, druga to krach 
jednego z największych światowych 
producentów żółtego metalu „New 
Union Goldfields” w Południowej A- 
fryce. Wydarzenia te są tym charak 
terystyczniejsze, że właśnie w zwięk 
szonej produkcji złota upatrywali 
zachodni ekonomiści rozwiązanie kry 
zysu dolarowego. Tym czasem wy- 
daje się, że złoto przestało być 
wszechmocne 1 że należy szukać In­
nego środka w celu uzdrowienia nie 
normalnych finansów świata.

Journal de Geneve
„Kanada Jest po Unit Południowo-
Afrykańskiej największym na 
święcie producentem złota, a  je­
dnak „złotonośny” przemysł tego 
kraju znajduje się w dziedzinie pa 
radoksalnej sytuacji jedynej gałę­
zi przemysłowej, której wydajność 
utrzymuje się na poziomie niż­
szym od roku 1939. Podobnie eks­
port złota, który w latach 1935— 
1939 wynosił rocznie przeciętnie 
155 milionów dolarów, osiągając 
w latach 1940—1941 200 milionów 
dolarów, w roku ubiegłym spadi 
do 96 milionów, cyfry najniższej 
od 12 lat. W kopalniach złota za­
trudnia się połowę robotników z 
roku 1941. Tylko 1/3 kopalń jest 
w ruchu, a produkcja wynosi o- 
becnie najwyżej 50 proc.

Przyczyny tego stanu rzeczy? Z 
jednej strony koszt wyposażenia 
kopalń i  wydobycia wzrósł o 50 
proc., płace o 28 proc., a  z drugiej 
cena zioła pozostała niezmieniona 
i wynosi 35 dolarów za uncję.

Właściciele pól złotodajnych za­
mykają więc kopalnie. Nie mogą 
sprzedawać złota na wolnym ryn­
ku, gdyż Kanada podpisała układ 
z Bretton Woods i musi pozby­
wać się swego złota po cenie ęfi- 
ojalnej na rynku nowojorskim”.

T H ancfiesiec (puarćka
'T fPeekfg -

„Akcję Południowo - Afrykań­
skiej „New Union Goldfields” i jej 
głównej filii Rooderrand spadiy 
nagle o połowę swej poprzedniej 
wartości. Giełda Gity przyjęła je­
dnak to ze spokojem. Obawa gene 
ralnej paniki na rynku w Johan- 
nesburgu, która spowodowałaby 
ruinę właścicieli kopalń złota, na- 
razie się nie sprawdziła.” 
Sytuacja jednak na rynku polu-

dniowo-afrykańskim jest groźna. 
Złotodajny przemysł przechodzi

kryzys. Banki nieohętnie inwestują 
znaczniejsze kwoty w poszukiwa­
niach pokładów złota. Nie opłaca 
się po prostu przeszukiwać Południo 
wej Afryki za złotem. Można go 
sprzedać tylko w Ameryce.

Zaufanie do nie całkiem pew­
nych „złotych” interesów poważ­
nie zmniejszyło się. Prysło słodkie 
złudzenie, że wszystko złoto, co się 
znajdzie, musi się świecić. Jeszcze 
jedno rozczarowanie może spowo­
dować załamanie się pięknego 
domku z kart. Obecnie zaintereso­
wani będą bardzo ostrożnie śledzi­
li rozwój wypadków. Nikt nie 
wie, co jeszcze może wyjść na jaw. 
Otwarcie mówi się o tym niepo­
koju we wszystkich komentarzach 
City”.
A więc kryzys złota jako mierni­

ka wartości i co ważniejsze, kry­
zys zaufania zachodniego świata do 
złota, bez którego można żyć i bu­
dować.

Katastrofa Ex iressu
PARYŻ. — Express Genewa- 

Paryż wykoleił się niedaleko 
Lian. Na innym odciinku linii 
kolejowej nieznani sprawcy ze 
rwali tory na przestrzeni 20 m.

Wyrok w procesie Poltawskim
MOSKWA (PAP). — Sąd w Połta 

wie skazał 21 b. ezłonków niemiec­
kich sil zbrojnych, oskarżonych o 
dokonanie zbrodni wojennych na 
Ukrainie, na 25-letnie internowanie 
w obozach pracy. 22 oskarżonega 
skazano na 20 M obezs.
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W obecnej chwili niio przed- 
stawia dla nais żadnej wątpliwo 
ści fakt, że do upadku niepodie 
głości Poteki doprowadziły rzą- 
dy burżuazii, dla której pań­
stwo dolskie przedstawiało 
podwórko własnych, egioistycz- 
nych interesów, mis mających 
nic wspólnego z 'dobrem Naro­
du. I dlatego też polityka 
wszystkich rządów w okresie 
drugiej niepodległości szła po 
linii kapitalistycznych intere­
sów, zdążając do odepcljnięcia 
klasy robotniczej od wpływ i na 
życie polityczne i gospodarcze 
naszego Państwa, jak również 
od wpływu na politykę między­
narodową. W konsekwencji rzą 
dy sanacyjne, do spółk; z Hitle­
rem, doprowadziły do upadku 
naszej Ojczyzny, co zbiegło się 
ze straszną tragedią całej Euro 
PV.

Pamiętamy wiekopomne sło­
wa, głoszone przez trybuna lu­
du Ignacego Daszyńskiego, 
stwierdzające, że gwarancją 
niepodległości Polski jest demo 
kraoja, a odstępstwo od demo­
kracji stanowić będzie koniec 
niepodległości, Historia potwier 
dziła tę tezę. Niestety, wów­
czas tego nie rozumiano, w 
szczególności nie rozumiała te­
go polska inteligencja, nie rozu 
mieli tego przywódcy chłopów, 
jak' również odpowiedni brak 
zrozumienia tej prawdy istniał 
wśród klasy robotniczej. Ta o- 
statnia nie potrafiła w momen­
cie budowania .niepodległości i 
demokracji masaerować zespole 
na przeciwko rodzimej i między 
narodowej reakcji, przeoiwsta- 
w'ańąoej się całą swoją siłą no­
wemu ustrojowi, w którym kaź 
ty  obywatel, bez różnicy rasy, 
wyznania i pochodzenia miałby 
prawo decydowania o losach 
swojego państwa.

Ten brak jedności ruchu robo 
tniczego bardzo poważnie odbił 
się na konsolidacji szerokich 
mas ludowych, a fakt rozbicia 
Ich ułatwił atak burżuazji i zdo 
bywanie pozycji za pozycją, co 
w konsekwencji prowadziło do 
zagarniania przez nią władzy

W tyin miejscu nie od rzeczy 
będzie przypomnieć fakt, że w 
państwie, którego częścią sklado 
wą było 75 proc. Indu pracują­
cego, zdecydowaną przewagę w 
pierwszym Sejmie Ustawodaw 
czym miała burżuazja, powełu- 
1ąc odpowiednie dla siebie rzą­
dy, reprezentujące Narodową 
Demokrację, Chieno-Piasta, a 
po tym sanację.

Główną wytyczną polityki 
tych rządów była walka z demo 
kracją polityczną, niskie płace 
robotnicze przy wysokich ce­
nach produktów przemysło­
wych, ograniczenie oświaty dla 
klas pracujących,, a tym samym 
ciemnota i nędza ludu polskie­
go. Polityka międzynarodowa 
tych rządów szła po linii ścisłej 
współpracy, a właściwie spółki 
z rządami kapitalistycznymi, im 
perialistycznymi;, wiecznie wę­
szącymi za zdobyciem nowych 
rynków zbytu i nowych zy­
sków.

Brak jednolitego działania 
klasy robotniczej i nieświado­
mość pewnych elementów ludo 
wych doprowadziły w skutkach 
do utrwalenia saę rządów, które 
swą polityką doprowadziły nas 
do nieszczęścia. W wyniku za­
płaciliśmy ogromną cenę! Cenę 
6 milionów obywateli, oraz 175" 
miliardów złotych obiegowych 
w majątku narodowym, co rów 
na się 5-letniemu dorobkowi 
całego Narodu. Jest to ogromna 
cena, którą zapłaciliśmy za błę­
dy, popełnione i dlatego dzisiaj, 
w momencie, kiedtyśmy siię do- 
ozekeh tasec&ej, nowej niepod­

ległości, takich błędów już nie 
Dopełnimy.

Polskę nową, którą wywalczy 
ła polska klasa robotnicza, chło 
pi i inteligencja pracująca przy 
wybitne) pomocy Związku Ra­
dzieckiego i demokracyj zachód 
nich, budujemy na innych pod 
stawach, na podstawach demo 
kracji ludowej, przy skoncen­
trowaniu jednolitych sił całej 
klasy robołniczej, oraz przv po 
mocy polskiego chłopa i pracu­
jącej inteligencji, Należy przy 
tvm podkreślić, że trzon tych 
sił bloku ‘ demokracji stanowią 
dwie partie robotnicze, a miano 
wicie Polska Partia Socjalisty­
czna i Polska Partia Robotni- 

które wyciągnęły , wniosk; z 
przeszłości i na nowym etapie 
historycznym podały sobie rę- 

tworząc jednolity front kla-
■ robotniczej, skupiający obok 

siebie wszystkie polskie elemęn 
tv demokratyczne, tworzące si­
łę, budującą wolną, niepodległą, 
demokratyczną Ojczyznę.

Skonsolidowanie sił pozwdli- 
nam na pokonanie wroga de­

mokracji, którym było, obszar- 
nictwo i kapitalizm. Te same si­
ły pod kierownictwem jedńoli-

X  n a s z e d o  s t a w » w i s t i a

Granice mamy ustalone
Na londyńskiej konferencji 

ministrów spraw zagranicznych 
Stanów Zjednoczonych, Wiel­
kiej Brytanii, Rosji Radzickiej 
i Francji znowu w^nlyneb 
kwestia uolskich granic na <a- 
chodzyt. Zakwestionował je bez 
oośrednio min. Marshall, a oo- 
średnio min. Bevin. Trzeba 
przypomnieć, że min. Mołotow 
stanął na stanowisku, że to za­
gadnienie zostało ostatecznie u- 
regulowane w umowie pocz­
damskiej. Min. Marshall nie 
zgodził się z tym twierdzeniem 

n .  Bcyin Dostawił wniosek 
abv wszystkie sprawy granicz- 

Niemiec — poza kwestią gra 
v francusko -  niemieckiej 

— oddać pod rozpatrzeń* spe­
cjalnej komisji. Wprawdzie nie 
wymienił Polski jako strony bez 
pośrednio zainteresowanej, ni- 
mniej jednak należy wniosko­
wać. że rząd Wielkiej Brytanii 
sprawę naszych granic na O- 
drze : Nysie Łużyckiej nie uwa 

za ostatecznie załatwioną.
Nie od rzeczy będzie przy­

pomnieć, jak ta sprawa została 
uregulowana w umowie pocz­
damskiej. Nie należy zapomi­
nać, że sprawom polsko « nie­
mieckim poświęcono w umowie 

poczdamskiej specjalny roz­
dział. W jednym z ustępów te­
go rozdziału jest wyraźnie 
stwierdzone,- że kierownicy rzą 
dów, biorących udział w konfe­
rencji poczdamskiej, uzgodnili 
między sobą, że byłe niemieckie 
terytorium na wschód od linii 
ciągnącej się od morza Bałtyc­
kiego, a na zachód od Świno­
ujścia i wzdłuż rzeki Odry do 
ujścia Nysy zachodniej, oraz 
wzdłuż Nysy Zachodniej do 
granicy czechosłowackiej, jak 

ta część Prus Wschodnich, któ 
rą w myśl postanowień konfe­
rencji poczdamskiej nie została 
oddana uod zarząd Z. S. R. R., 
łącznie z terytorium wolnego 
miasta Gdańska — te właśnie 
ziemie mają się znajdować pod 
zarządem państwa polskiego i 
nie powinny być uważane jako 
część radzieckiej strefy okupa­
cyjnej.

Postanowienia są więc wy­
raźne, zwłaszcza jeśli weźmie - 
my pod uwagę, że zagadnienie

.. frontu klasy robotniczej 
pokonały reakcję i iei przybu­
dówki, jakimi byli Mikołajczyk 
i spółka, przy pomocy tych sił 
daliśmy chłopom ziemię, a na­
rodowi i państwu przemysł. Po 
nadto udostępniliśmy szkoły 
dla wszystkich bez. różnicy po­
chodzenia.

Przeprowadzone reformy po 
twierdziły słuszną tezę, że nie

MIMOCHODEM

S p ó łd z ie lc z o ś ć  d o b r z e  p r a c o w a ła
SeJm Spółdzielczy w  Warszawie u 

•talii nowe zręby organizacyjne 
spółdzielczości polskiej, uchwalił 
konkretne formy, które spółdziel­
czość ma przyjąć. Uchwały zostały 
podjęte przez ciało specjalnie do te 
go powołane pochodzące z wyborów, 
reprezentujące wszystkie szczeble 
naszej spółdzielczości. Nowe formy 
organizacyjne zostały uzgodnione 
między przedstawicielami rządu i 
spółdzielczości, były przedyskutowa 
ne w łonie partyj politycznych, po 
ważny udział w pr„wodzonych na 
te tematy rozmowach miały również 
związki zawodowe. Tak wszechstron 
nic przygotowane wnioski przecho-

poszczególnych stref okupacyj­
nych zostało wyraźnie sformu­
łowane, zarówno w sensie poli­
tycznego zarządu, jak i spraw 
związanych z ustaloną źasaćą 
odszkodowań.

Ten tekst n i: nasuwa żad­
nych wątpliwości. Wyraźnie zo 
stało sformułowane, że chodzi a 
byłe niemieckie terytorium, któ 
re zostało włączone pod zarząd 
Polski, oraz, że zostało ono wy­
odrębnione spod wszystkich 
przepisów, które dotyczą pozo­
stałych okupowanych ziem nie­
mieckich.

Aby nie było jakichkolwiek 
już wątpliwości, należy dodać, 
że w rozdziale trzynastym l i ­
niowy poczdamskiej ustalono 
wyraźni? prawo rządu polskiego 
do wysiedlenia ludności niemicc 
kiej z polskiego terytorium. 
Fakt, że i- w tym punkcie nie ro 
hiono żadnych rozróżnień' mię­
dzy dawnymi ziemiami polski- 

a terytorum  nowo pfizyska 
i, stwierdza najlepiej umo­

wa, jaka została zawarta mię­
dzy rządem polskim, a władza­
mi brytyjskiej strefy okupacyj­
nej, dotycząca rozmieszczenia w 
brytyjskiej strefie wysiedlonej 
ludności niemieckiej z przyzna­
nych nam ziem nadodrzańskieh. 
Umowa ta w zasada , zyeh swo 
ich punktach została wykonana.

Wiemy już, że zgodn:e z fakty 
cznym stanem rzeczy min. Mo- 
łotow stanął na stanowisku, że 
zagadnienie granicy polsko-uk 
mieckiej zostało niż ostateczn i' 
uregulowane w Poczdamie. Na 
leży przy tym nadni’enić. że ta 
kiego rozwiązania ■ w urno /ie. 
poczdamskiej doznała sura 
wa granicy polsko -  r  '« mieć- 
klej. O wszystkich innych zagad 
nieniach granicznych umowa ta 
nie wspomina.

Obecnie możemy również 
przypomnieć zatajony przez p. 
Mikołajczyka dokument, w któ 
rym rząd brytyjski zobowiązał 
się do uznania te’ granicy je­
szcze w czasie trjtania wojny. 
Wyraźnie przy tym zaznaczył, 
że jego stanowisko w tej spra­
wie jest zupełni1 niezależne od 
ewentualnie odmiennego w  tym 
przedmiocie zdania rządu Sta­
nów Zjednoczonych. Wsponinia

może być niepodległości bez de 
mokracji, tak jak nte może ist­
nieć prawdziwa demokracja 
przy ustroju kapitalistycanym. 
Zlikwidowanie ustroju kapitali­
stycznego u nas pozwoliło ram 
osiągnąć prawdziwą demokra­
cję: wybrany Sejm Ustawodaw 
czy w naszej nowej rzeczywisto 
sci jest prawdziwym wyrazem 
socjalnego składu Narodu. Sejm

dzily już przy ostatecznych decy­
zjach bez opo'u i bez sprzeciwów.

Przed kilkoma miesiącami na ła­
mach prasy toczyła się na temat 
spółdzielczości przez pewien czas dy 
skusja. Miejscami nawet dość ostra. 
Zabieraliśmy również w  niej głos. 
Spółdzielczość spotkała się z dużymi 
zarzutami, które z  kolei wywołały 
jej obronę.

Niewątpliwie pewna część zarzu­
tów była postawiona słusznie. Wy­
stępując w obronie spółdzielczości 
broniliśmy jej nie tylko jako okre­
ślonej formy gospodarowania. Broni 
hśmy jej nie tylko dlatego, że dużo 
naszych towarzyszy brało w jej pra

ny .dokument m a‘podpis ówczes 
nego wiceministra spraw zagra 
nicznych rządu Wielkiej Bryta­
nii. który również i obecnie nie 
zaprzeczył autentyczności tego 
dokumentu.

W świetle tych ustaleń i do­
kumentów sprawa jest dla nas 
zupełnie jasna i n'i‘.Podlegająca 
dyskusj'. Nie poruszamy więc 
jej pod kątem naszych teryto­
rialnych strat na wschodzie, na 
które państwa anglo » saskie wy 
raziły swą zgodę już w układzie 
teherańskim. Nie chcemy ra 
szcze podnosić naszych praw 
do Ziem Odzyskanych zarówno 
z historycznego, jak i moralne­
go punktu widzenia. "Pod tym 
kątem widzenia zagadnienie na­
szych granic zachodnich żarów 
no z opinii publicznej Anglosa- 
sów, jak i oficjalnych wypowie 
dz!, ich rządów, . było zupełnie 
jasne.

W związku z tym już tylko do 
datkowym jest nasz argument 
wkładzie przez nas, wniesionym 
w okresie powojennym w urzą­
dzenie i zagospodarowanie 
rrzez nas przejętych terytoriów 
Przede wszystkim przesiedlali­
śmy r.a Ziemie Odzyskane oko­
ło 5 milionów ludności polskiej 
oraz dźwignęliśmy je  z ruiny 
gospodarczej własnymi siłami 
bez żadnej pomocy ze strony 
państw anglosaskich Miejscową 
ludność polską tych ziem zwią­
zaliśmy z Macierzą silnymi wię 
zami gospodarczymi, kultural­
nymi i ogólnie narodowymi.

Odzyskanie ziem nadbałtyc­
kich i nadodrzańskieh stanowi 
nasz życiowy interes zarówno 
w sensie państwowym, jak • na 
rodowym. Te ziemje decydują 
o naszej niepodległości politycz 
nej i samodzielności gospodarz 
ezej.

W tych warunkach nie do 
przyjęcia jest dla nas jakakoh 
wiek dyskusja na temat zmian 
naszej granicy zachodniej.' Za 
słusznością naszego stanowiska 
przemawiają nie tylko nigdy 
nie przedawnione prawa Naro­
du i Państwa Polskiego, ale rów­
nież formalne zobowiązania 
carstw sprzymierzonych.

ten powołał rząd, odpowiadają­
cy interesom szerokich mas lu­
dowych i zgodnie z ich potrze­
bami prowadzi politykę. Ta po­
lityka, której główną linią wy­
tyczną jest odbudowa i przebu 
dbwa życia gospodarczego, sta^ 
nowi podstawową drogę do o- 
siągnięaia dobrobytu, pnzy rów 
‘poczesnym włożeniu cdpowied- 

(Dokończenie na str. 5)

cach czynny udział od pierwszych 
momentów jej powstawania. Broni­
liśmy spółdzielczości zarówno za jej 
zasługi społeczne W przeszłości, jak  
i sumienne wykonywanie tych ol­
brzymich zadań, które spadły na nią 
w okresie powojennym.

W okresie międzytcojennym spól 
dzielczość, zwłaszcza na pewnych 
swoich odcinkach, była jedną z form  
organizacyjnych, w której klasa ro­
botnicza szukała dla sle.bie skutecz 
nego oparcia w walce, którą prowa­
dziła z ustrojem kapitalistycznym. 
Spółdzielczość wychowywała dla kia 
sy robotniczej działaczy j  specjali­
stów gospodarczych, brała w obronę 
gospodarcze interesy robotnika, od­
grywała dużą rolę w  rozwoju kultu  
rolnym mas robotniczych, przezna­
czając na ten cel poważne fundusze.

Wszystkie podejmowane przez nią 
zagadnienia i wszystkie przez nią 
wykonywane prace były niewątpli­
wie poważnym przygotowaniem dla 
rozwiązania kwestii społecznych i 
gospodarczych w obecnej Polsce Lu 
dowej. Zarówno w  sensie postawio­
nych zadań, jak i wyszkolonych* lu­
dzi.

W nowej Polsce spółdzielczość od­
dala cały swój aparat na potrzeby 
państwa dla służby na rzecz całego 
społeczeństwa. Przyjęło na niektó­
rych odcinkach specjalne formy or­
ganizacyjne, by móc lepiej służyć po 
trzebom klasy robotniczej.

Prawda, że niewszystkie jej prace 
znalazły powszechne uznanie, nie 
wszystkie były należycie wykonane, 
były  błędy, były nawet nadużycia. 
Trzeba jednak pamiętać, że w  pierw 
szym okresie po wyzwoleniu na bar­
k i spółdzielczości spadły zadania 
ponad siły. Wówczas nie działały 
żadne pokrewne ani zbliżone insty 
tucje, czy choćby ...konkurencyjne. 
W chaosie prowadzonej jeszcze przez 
Polskę wojny, a następnie w pierw 
szym okresie powojennym spółdziel 
czość wzięła na siebie rozprowadze­
nie po kraju całego zaopatrzenia zre 
glamentowanego. A  reglamentacją 
wówczas były objęte prawie wszy­
stkie towary i artykuły żywnościo­
we. W  dwa lata później ta sprawa 
przedstawia się już o wiele, wiele 
inaczej. I  towarów było w kraju nie 
pomiernie więcej i  lista „kartko­
wych" artykułów poważnie się 
zmniejszyła.

Prawda, zawiedli miejscami ludzie 
W jakich jednak warunkach i oko­
licznościach był dobierany personel 
ludzki. Od jakiej instytucji można 
było dostać miarodajną opinię o da 
nym  człowieku? Czy był czas na 
kwalifikowanie ludzi w nawale 
prac i  w wirze zadań? Zresztą 
bądźmy szczerzy — gdzie jeszcze i 
dzisiaj nie ma tych samych trudno­
ści, w jakże lepszych warunkach, 
przy bardziej już unormowanym 
trybie zajęć i ściślej sprecyzowa­
nych zadaniach.

Dobrze się stało, że w  nowy okres 
swych prac spółdzielczość wchodzi 
z wyrazami pochwały za swe dotych 
czasowe osiągnięcia, z uznaniem dla 
celów, które spełnia, dla idei, któ­
rym służyła.

Nowe warunki powojenne polskiej 
rzeczywistości niewątpliwie wyma­
gały zmiany w formach organizacyj 
nych naszej spółdzielczości. Zycie 
wykaże na ile nowe formy będą od­
powiedniejsze dla wykonania stoją 
cych przed nią zadań.

Zadania spółdzielczości zmianom 
nie uległy. Niechaj je spółdzielczość 
polska wykonuje z pełną ideowo- 
ścią i poświęceniem, które wykazy 
wała dotychczas. .4 w lepszej atmo­
sferze niechaj osiągnie większe wy 
niki.
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JULIUSZ SŁOWACKI Jsa?iciel Jucha i  w ia ry

„Lecz zaklinam — niech 
żywi nie tracą nadziel,
I przed Narodem ntosą

» oświaty kaganiec, 
\A kiedy trzeba, na śmierć 

idą po kolei,
Jak kamienie, przez Boga 

rzucane na szaniec/'
J. S ło w a c k i.,

Pokolenie, żyjące w czasie ię 
go twórczości, niie doceniało i  
nie rozumiało dostatecznie ge= 
nialnych i proroczych słów Ju­
liusza Słowackiego. Dopiero na 
przełomie XX wieku twórczość 
poetycka, te arcycudowne stó­
wa — znalazły swe właściwe 
mńeisce w historii literaitury na 
tym piedestale, którego były 
godne.

Słowacki urodził sie w K 
mieńcu i tam też spędził młode 
i nair-ięknieisze lata swego ży< 
cia. Węzły głębokiej miłości, na 
wiązane w tym czasie pomiędzy 
nim a maitką,_ przetrwały nie­
wzruszalnie aż do końca żywo­
ta wielkiego poety. Serce mat­
czyne jest dla niego źródłem si 
ły i otuchy.

Po ukończeniu szkół w Wilnie 
udaie się do Warszawy, gdzie 
powstałą i ego pierwsze drobne 
utwory.

W tym czasie wybucha po­

wstanie listopadowa, które go 
do' głębi wstrząsa i duszę wy-' 
zwala do wzlotów. Fisze wtedy 
■płomienną „Odę do wolności" 
i „Hymn". W trakcie powstania 
Słowacki opuszcza krai w powie 
rżanej mu przez rząd misji, a 
po upadku powstania znajduje 
się w Paryżu, który stał się 
wtenczas ogniskiem emigracji 
polskiej. Zaczęło się dla niego 
życie wielkiei tęsknoty za rodzi 
ną i krajem, życie, pełne trosk 
i niepokojów. Dobrowolny wy­
gnaniec tęskni za Polską, całe ży 
cię, a z miłości do Ojczyzny czy 
ni najgłębszą podstawę i treść 
płomiennej wiary, daie nadzieję 
zwycięstwa tym, którzy ją stra 
dli.

Gdy w kraju zapanowała bez 
nadzieina i krwawa noc niewo­
la, gdy słowo wolne zostało zdu 
szone, gdy zdeptano ostatnie 
iskry buntu — Słowacki — 
Duch — Rewolucjonista — Pa­
triota — nie uznając’, przemo­
cy niewoli, która krwawo za­
triumfowała po upadku powsta 
nia 1831 roku, zapala z nieustra 
szoną odwagą pożary ducha i 
podnieca wolę do walki z car­
skim despotyzmem, z obłudą pa 
piestwa, walczy z małoduszny­
mi i uległymi rodakami, z prz 
żytymi przywilejami szlachei

A A i e t e k  „ C z w a r t a k  /  i

‘Właśnie przebrzmiało ostatnie 
dzwonienie wielkiego zegara gdań­
skiego. kiedy majster szewski pan 
Tadeusz Rączka obudził się z po­
obiedniej drzemki i stwierdziwszy, 
że jest godzina piąta po południu, 
pośpiesznie wszedł do frontowej 
izby, pełnej pochylonych nad pracą 
czeladników. Dosłyszał jeszcze ostat 
nie słowa wiecznie weselącego się 
blondynka, Mietka, który zamiast 
pilnować kopyta kończył jakąś pe- 
rorę: ...ino patrzeć jak ich eleganc­
ko obwiesimy na latarniach. A 
Konstantego w Belwederze to już 
podchorążowie w drogę na tamten! 
świat zaopatrzą...

Przerwał nagle, zgromiony w: 
kiem majstra- który stanął 
drzwiach — Mietek, znowu mi 
nialuki 'jakieś pleciesz. Ruszaj 
do „Honoratki” i poszukaj tam pa­
na Kwaskowskiego. Powiesz 
że jego buty już skrojone j jutro 
będzie mógł je odebrać, tak jak 
mówiłem. Sam miałem do niego 
pójść, ale czekam na kogoś w  do-

— Jakie buty panie majstrze? 
Przecież pan Kwaskowski żadnych 
butów u nas nie zamawiał? — dzi­
wił się filuternie' Mietek.

— Zamawiał i basta: — huknął 
majster. Masz powtórzyć panu 
Kwaskowskiemu, co ci mówiłem. 
Tylko migiem m i' się spraw i nie 
zawierusz się gdzie po drodze.

Mietek mrugnął szelmowsko o- 
tsiem i już go nie było.

Traktiernia „Honoratka" przy 
Słodowej cieszyła się wielkim po­
wodzeniem, a zaciszny pokoik z tyłu 
gdzie zwykle przesiadywał pan 
Kwaskowski, był dzisiaj wyjątkowo 
zadymiony i pełen szepczących nad

s. stolikami postaci.
Miętek szybko rozejrzał się po 

obecnych i w  chwilę później recy­
tował już przed Kwaskowskim:

— Pan majster kazali powie­
dzieć, że buty skrojone i jutro bę> 
dzie można odebrać. — Pochyli! się 
nagle do ucha Kwaskowskiego: — 
Czy kto słyszał żeby tak w ciągu 
jednego dnia zrobić buty. Dzisiaj 
skrojone, a jutro do odebrania? — 
zaśmiał się już na głos.

Kwąskowski roześmiał się także.
. A ^ S g l e  dowcipy

trzymają, filucie jeden. Pewniebyś 
chciał być przy odbieraniu tych 
butów.

Czeladnik aż podskoczył z rado­
ści.

— O jeszcze jak! Jużbym ja t« 
buty dobrze zasznurował, a i obca­
sy sprawdziłbym jeszcze młotkiem.

Mietek spełniał funkcję gońca 
między swoim majstrem, który 
współdziałał w  przygotowaniu po­
wstania wśród rzemieślników 
a Kwaskowskim mającym się zająć 
dostarczeniem broni dla ochotników: 
powstania'. Młody czeladnik oriento­
wał się dobrze, że skrojone buty o - : 
znaczajf osaczenie jednego z licz-' 
nych szpiegów, a odebranie butów 
— to nic innego jak krótka rozpra­
wa nad Wisłą ze zdrajcą. W ze­
szłym tygodniu Mietek sta! na stra­
ży, gdy Kwaskowski z kilkoma; 
obywatelami '„odbierał’’ pewne „bu­
ty’, które przez długi.czas przeszkr 
dzały w pracy patriotów.

Teraz właśnie nadarzała się! 
okazja wybitniejszego udziału w 
poczynaniach pana Kwaskowskiego. 
Lecz Kwaskowski zamiast poinfor­
mować Mietka o miejscu jutrzej­
szego spotkania, pociągnął go ku 
oknu i z poważną miną zakomuni­
kował:

jedną parę butów. Biegnij do maj-1 
stra i powiedz mu. by zaalarmował 
wszystkieh wtajemniczonych ze 
starego miasta. O godzinie siódmej 
niech spacerują w pobliżu Arsena 
łu. Kiedy usłyszą strzały i zobacz- 
pożary natychmiast pod Arsenał 
Tam dostaną broń. Dzisiaj zaczy-

Mietek aż się zachłysnął.
— Nie może być! Dzisiaj już? O 

Jezu, ale se Andrzejki wyprawimy!
Gwizdnął przeraźliwie i nie zwa­

żając na grubego obywatela, który 
rozgniewany zachowaniem wyrostka 
skarcił go krótką litanią słów peł­
nych oburzenia na temat rozwy­
drzenia młodzieży podłego stanu — 
czmychnął z pokoju

Była godzina ósma kiedy Mietek 
znalazł się pod Arsenałem W mię­
dzyczasie był już koło Belwederu, i 
na moście Sobieskiego, i  pod pała-- 
cem Namiestników '-im. Wszędzie 
twawo sie krzątał i n ̂ dopuszczany

Cz.yzny, z podłością klerykaliz­
mu, z upadkiem dusz ludzkich 
w- niewoli.

Przez szereg lait trawiąca- go 
straszliwa choroba płuc dokona 
je wreszcie swego, bo umiera w 
40 roku swego życia w Paryżu.

Geniusz tego krótkiego żywo­
ta potrafił w najtragiczniejszej 
chwili dla Polski pokonać mo­
ment upadku duchowego 1831 
roku.

Słowacki tworzył wartości du 
chowe na skalę ogólno ludzką.

Jest to jeden z największych 
mistrzów słowa, jakiego ludz­
kość wydała. Język polski pod 
piórem Słowackiego wrasta do 
nieosiągalnych wyżyn. Jako ar­
tysta, iako mistrz formy, staje 
się niedoścignionym .wzorom 
twórcy

Opowieści, dramaty i liryki 
Słowackiego dają obraz tak bo­
gatej fantazji twórczej, że czy­
telnik zostaje porwany w kra- 

najdalsze od życia codzden 
nego, w jakieś zaczarowane 
światy, w których rządzi niepo­
dzielnie wola autora, władają­
cego poezją najpiękniejszą, ja­
ką zna dusza ludzka. Z za­
mierzchłych podań lechickich 
wyczarowuje Słowacki dirama- 
v. jak: „Balladyna" lub „Lila 

Weneda", w których waiczy o 
lepsze i wznioślejsze z Szekspi­
rem. Z dziejów historycznej 
Polski „Samuel Zborowski", 
„Mazepa", „Ks. Marek", opisu­
ją zmągaańe ducha polskiego z 
rozkładem, ze swawolą, z ma­
gnackimi wpływami > zgnilizną 
mojalną.

W „Kordianie" opisuje mękę 
potworną i koszmarną niewoli 
Polski, ujarzmionej przez de­
spotów.

W „Beniowskim" spowiada 
się z tęsknoty narodowi, walczy 
ze zśośliwą krytyką, rozprawią 
się ze współczesnymi prądami, 
daje swoje wyznanie wiary w 
sposób zaiste wspaniały. Do naj 
znakomitszych dzid należy „An 
helia", „Oiaiec zadżurrńónych", 
.Król Duch". Poezja wiedzie 

mistrzów słowa ponad szlak: 
przyziemne jakimi kroczą co- 
dziennymi obarczone troskami 
nńliony, otwiera geniuszom

V nie

:lo walki pomagał powstańcom jak 
nógł. Tłuki szyby w oknach prze­

ciwników powsiania, zagrzewał bo- 
jaźliwych mieszczuchów do czynne­
go udziału w powstaniu, kpił z ich 
tchórzostwa, nawoływał do groma­
dzenia się pod Arsenałerir, oficerowi 

! wzbraniającemu się przed Walką z 
■ ! atakującą- rosyjską gwardią konną 
’ wyrwał szpadę z ręki i wyptazował 
go, przez co nie nadążył z piechura­
mi wkroczyć do Belwederu, ponie­
waż' oficer. zdołał pochwypić wojow 
niczego wyrostka i chciał zawlec, go 
aa od wach. Mietkowi udało sę wy­
zwać z rąk oficera, lecz z zamiaru 
akwąterowsnia się w  Belwederze 
rezygnował, przypomniawszy sobie 
rzykaz majstra, by bezwarimkowr 
dnalazł gó pod Arsćnałem,. gdzi> 
'dzie potrzebny.
Właśnie padła brama Arsenału 

kiedy Mietek zztajany i spocony 
przybył w sam czas, by dorwać sir 
potężnego pałasza i nie mogąc odńa 
leźć swego~szefa, ruszył z fantazj 
z grupą uzbrajanych rzemieślnikó- 
śpiewająco wjjlos:.

Wolności błyszczy zorza 
Wolności bije dzwon...

Trochę się martwił o pana Rącz­
kę, ale nie przypuszczał, by mu coś 
złego się stało, bo maister bv> o- 
s'rożny i o zdrowie swoię dbał Go­
rzej, że nie dbał o zdrowie sw^eg- 
czeladnika, któremu nakazując zja­
wić się na czas pod Arsenałem, tak 
nakręcił ucho, że do tej pory bole­
śnie piekło. Znalazłszy się na Kra­

.A ng ie lsk i m uzyk

interesuje się rozwojem 
robotniczej ku ltu ry muęycznei

w  Polsce
(x) Ostatnio bawił w Katowi 

cach angielski muzyk j dyry­
gent Alan Bush, który dyrygo- 
wał orkiestrą symfoniczną Pol- ' 
skaego Radia w Katowicach, a 
nadto zwiedził urządzenia O n 
tralnego Ośrodka Kulturalno - 
Oświatowego .Górników w So­
snowcu, interesując się specjał 
nie rozwojem ̂ robotniczej kultu 
ry. muzycznej i śpiewaczej.

Alan Bush informował się do 
kładnie o działalności i r-icgfa- 
mie świetlic- robotniczych w 
dziedzinie muzyki i śpiewu, in­
teresując się organizacją chó­
rów i orkiestr

Odnośnie pracy świetlic w I 
tym kierunku, prowadzonej' 
przez Związek Zawodowy Gór­
ników w Polsce, informował: 
angielskiego gościa przewodni­
czący zarządu głównego CZZG 
tow. Szczęśniak, sekretarz gen. 
tow. Wojas i kierownik Ośrodka 
Kulturalno = Oświatowego w 
Sosnowcu, tow. Specjał.

Angielski muzyk podczas zwie 
dzania Polski, Czechosłowacji. 
Jugosławii i Bułgarii zbierał 
różnego rodzaju pieśni z okre-

. okupacji.
Celem studiów angielskiego 

muzyka jest zapoznanie się z 
dotychczasowymi doświadcze­
niami z pracy organizacyj robo 
tniczych tych państw, aby na­
stępnie stosować je wśród robo 
tników angielskich.

piękne, barwne i nowe życie, 
pełne krainy rajskiej ułudy.

Natomiast polityka — według 
powierzchownych ‘ . poglądów 
ludzkich — jest dzieckiem ży­
ciowego realizmu, nie wybiega 
jącego ponad ziemskie radości 
i smutki. Opiera się ona na zim 
nym wyrachowaniu, dalekim od 
polotu nieskrępowanej żadnymi 
więzami myśli, stanowi produkt 
rozumu, nie zawsze posłusznego 
głosowi serca. Ze wszystkich 
wieszczów • Narodu Polskiego 
Słowacki posiada najwięcej in­
stynktu społecznego, odczucia 
rzeczywistości codziennego ży­
cia ludzkiego, zdolności do poli 
tycznego myślenia i przewidy­
wania.

Ten wieczny rewolucjonista, 
śmiało głoszący postęp ludzko­
ści, orędownik prawa krzywdzo 
nych i uciemiężonych, stał 
twardo w około sztandaru wol­
ności, równości i braterstwa.

Jedna warstwa, t. j. szlach­
ta — mówi Słowacki — nie sta­
nowi jeszcze całego narodu. 
Wskazywał, że najbliższymi za­
daniami społecznymi, jakie o- 
czekają dzisiejsze pokolenia, 
jest radykalne zerwanie ze szła 
chetczyzną, tradycją zmurszałej 
przeszłości, rozbudzenie uśpio­
nej siły Polski Ludowej, szerze 
nie oświaty i kultury między za 
trutymi wiekową niewolą spo­
łeczną i 'polityczną masami luao 
wymi.

Słowacki silnie i Niezłomnie 
wierzył, iż nadejdzie godzina 
wyzwolenia, kiedy Ojczy/zta 
zrzuci kajdany obcego jarzma.

Według genialnego wieszcza, 
wyzwolenie ujarzmionego kra­
ju nie będzie jednak dlziełem 
przypadku lub łaskawej opatrz 
nośd, której romantycy powie­
rzyli jutro Polski, lecz dziełem 
nieubłaganej walki narodu. Sło 
wacki —• rewolucyjny niepodle 
glościowiec — widzi zgubę Pol 
ski w Rzymie.

Takie jest społeczne i  poli tycz 
ne oblicze wielkiego rewolucjo 
wisty ducha, bojownika, o nie­
podległość i szczerego demo 
kraty.

W swym czasie nie znajdy­
wał posłuchu i pędził żywot 
wielkiego samotnika, ponieważ

nienawidził czynu, .pozbawione 
go idei.

Wierzył, iż przewodzi dobrej 
sprawie, że przyjdzie kiedyś ta 
chwila, która walkę jego i o- 
krutną mękę osamotnienia wy­
nagrodzi rozbudzeniem śwaado 
mości ludu, wyzwoleniem Oj­
czyzny i powstaniem Polski Lu . 
dowej — Demokratycznej.

Słowacki nie ugiął się nigdy 
wobec maluczkich duchem i 
sercem i za pokonanego obojęt­
nością współrodaków się nie u- 
znał. Przykazania i twarda wal 
ka Słowackiego nie poszły na 
marne.

Pokolenie, duchęm rewolucji 
owiane i  wolą nieubłaganej 
walki przeciwko niewoli, wy­
walczyło Polskę wolną, niepod' 
ległą i ludową, która przypadła 

dzisiaj w udiziale.
Jan Zdziarek Mirski.

IN O W IŃ  Y 1 LITERACKIE

kowskim Przedmieścu Mietek roz­
stał się z nowymi kamratami z pow 
stania, i szybko wbiegł do kamieni­
czki, w której spodziewał się zastać 
pana Kwaskowskiego. Nie omylił 
się. Kwaskowski był u  siebie i ra­
zem z kilkoma jeszcze cywilami i 
jednym oficerem

łam. Z początku będziesz się kręcił 
koło wojska, a potem jakoś wkręci­
my cię do wojska.

Mietkowi dwa razy nie trzeba by­
ło powtarzać. Kierował się już ku 
wyjściu, by biec do koszar Sapie- 
żyńskich, kiedy nagle usłyszał głos 
jednego z obecnych, który z nieza­
dowoleniem i przekąsem mruknął:

— Za dużo się tego i, chamstwa 
pcha do powstania. Za dużo. Im się 
wydaje, że to rewolucja, a  nie po­
wstanie narodowe. Tym szewczy­
kom rozmaitym...

Mietek zatrzymał się, odwrócił i 
spojrzał na mówiącego. Był to ten 
sam grubas, który go ,parę godzin 
temu ^strofował w traktierni „Ho­
noratki” za gwizdnięcie.

Grubas sarkał dalej:
— Najpierw będą z nami bić Mo­

skali, a  potem nas samych wyrżną. 
Hołota!

Czeladnik szewski ze Starego 
Miasta ścisnął pałasz w garści, 
przez chwilę stał nieruchomo, a po­
tem, rzucił szablę pod nogf grubaso­
wi i nim kto zdążył mu przeszkodzić 
trzasnął go uwolnioną od pałasza 
ręką w gębę, aż echo poszło.

Przypadł do Kwaskowskiego i wy 
I rzucił ze siebie:

— To nie przeciw wam. obywate­
lu. To nie przeciw wam To przeciw 
niemu i takim jak on — wskazał nc. 
oniemiałego proroka niebezpieczeń­
stwa „chamskiego”.

Ścisnął ramię swojego protektora 
i szybko wybiegł ś  izby.

nad jakąś listą pełną nazwisk.
— Patrzcie go. Mietek z pałaszem!

— zawołał na widok wchodzącego.
— Co to ci? Rannyś? — dodał spoj­
rzawszy na chłopca. Podszedł szyb­
ko do niego i dotknął ucha. Na ręce
ostał ślad krwi.
Mietka na chwilę zamurowało, a
>tem krzyknął:
— A ja myślałem, że to od maj- 

irowego targania tak mnie piecze. 
To pewnie w Alejach, kiedy z naszą 
piechotą szedłem na Gwardię, dras- 
’łą mnie ruska kula.
— Potoczył dumnie wzrokiem.
Obywatelu 'Kwaskowski — mruk-
[ł po chwili przestępując z nogi na 
ogę — jabym chciał was prosić, 
zy nie dałoby się, bym ja  mógł do 

prawdziwego wojska... Wy macie 
znajomości... Ja  wiem, że za młody 
jestem.... ale jabym bardzo chciał... 

Kwaskowski uśmiechnął się. s 
Pamiętasz tego kaprala, z czwarte 

m  pułku który raz tu u mnie był?
sie n^r-wa No to ńdszu- 

'caj go w koszarach — oni tam je- 
szeże nie wiedzą co robić, ale na- 
pewno przyłączą słę do nas, niech 
tylko Bogusławski się namyśli — i 
poiyiedż mu, że ja deble przysy­



Rok wspólnej procy
Tow. Cyrankiewicz i. tow. Zambrowski w rocznicę podpisania umowy

W  C Z T E R Y  O C Z Y

Dzienniki jabu partyj robotni 
®ych poświeciły szereg artyku 
jów rocznicy zawaircia umowy 
między PPS i  PPR.

Na łamach naczelnego orga­
nu PPS „Robotnika" ukazały 
się wypowiedzi tow. premiera 
Cyrankiewicza oraz wliicemar- 
szałka Sejmu, członka KC PPR 
tow. Zambrowskiego analizują 
ce dotychczasową praktykę jed 
nolitego frontu i jedności dzia­
łania.

Tow. Cyrankiewicz w artyku 
le zatytułowanym „Rok wspól­
nej drogi" podkreślił, że rok u- 
biegły odnośnie wykonywania 
zawartej umowy dostarczył 
nam wiele doświadczeń, ale o- 
szczędził jednego, jakim było­
by wykazanie sytuacji, gdyby 
umowa nie została zawarta, 
gdyby nie było jednolitego fron 
tu.

Tego doświadczenia rozbi­
cia — stwierdza tow. Cyran­
kiewicz — rzeczywiście nie 
mamy. To stanowi naszą siłę 
i naszą dumę.

To stanowi jedno ze źródeł 
odrodzeńczej mocy socjali­
zmu rewolucyjnego w skal’, 
międzynarodowej. Dzięki te­
mu nosimy słusznie miano so 
cjalistów, bo jesteśmy nimi 
nie tylko z nazwy, ale i z

PBZEGLA0 PRASY

Regulowanie obrotu finansowego z zagranicą
Niedawno podaliśmy wiadomość o 

nowych stawkach przeliczenia i wy 
piaty przekazów zagranicznych w 
walutach obcych z tytułu zapomóg, 
rent, spadków, odpraw demobiliza- 
cyjnych itp. Przypominamy, że we­
dług tego zarządzenia osoby otrzy­
mujące obecnie przekazy z zagrani­
cy uzyskują za 1 dolara 100 zl. we­
dług kursu Narodowego Banku Pol­
skiego oraz dodatkową dopłatę w 
wysokości 300 zl. za dolara ze spe­
cjalnych funduszów, przyznanych 
na ten cel.. W związku z nowymi 
stawkami przeliczeniowymi w „Ży­
ciu Warszawy” czytamy:

„Że to urealnienie _ kursu 
przeliczenia przekazów zagranicz 
nych będzie miało natychmiasto 
wy i bardzo korzystny skutek w 
postaci ożywionego ruchu prze­
kazowego do Polski, jest sprawą 
zupełnie pewną. Już w chwili o- 
becnej, a  więc Zaledwie w kilka 
dni po ogłoszeniu nowych sta­
wek przeliczeniowych przekazów 
zagranicznych, nasze instytucje 
bankowe a przede wszystkim 
Bank P. K. O., który przed woj­
ną i obecnie załatwiał najwięcej 
przekazów, otrzymują awiza w 
sprawie wysyłki przekazów dola­
rowych.

Przez dem okrację
utrwalamy nienadlegfość

(Dokończenie ze str. 3) 
niego wysiłku w rozbudowę o- 
światy i kultury, a więc jest to 
polityka, prowadząca w prostej 
drodze do pełne i wolności .

. żyaiu międzynarodowym 
polityka nasza opiera się o wy­
próbowanego sojusznika, jakim 
jest dla nas Związek Radziecki, 
oraz buduje blok narodów sło­
wiańskich. I ta polityka między 
narodowa jest gwarancją Doko 
iu i zabezpieczenia niepodległo 
śoi naszego Państwa, jak rów­
nież wszystkich narodów, miłu­
jących pokój i wolność.

Droga, obrana przez nas i o» 
siągnięcia już uzyskane, prowa 
dzą do wolności gospodarczej i 
zabezpieczenia pokoju a przez 
uzyskanie wolności gospoda.- 
czet do utrwalenia,wolności oo 
litycznej, do podniesienia oświa

i  kultury.
W sumie idziemy we wspól­
n i froncie do końcowego ce 
, którym jćst — SOCJALIZM

Tow. Cyrankiewicz uwypuk­
lił następnie na aktualnych 
przykładach rezultaty rozbicia 
w klasie robotniczej niektórych 
krajów europejskich i podkre­
ślił, że nam wystarczy terażniej 
szość. »

„Wystarczy rzeczywistość 
która nas otacza, aby tym mo 
cnie] być przekonany o słusz 
ności naszej drogi do socja­
lizmu, o słuszności dróg, któ­
rymi kroczą kraje demokracji 
ludowej, stanowiące dziś 
wraz ze Związkiem Radziec­
kim ostoję postępu i pokoju 
skali'światowej.

W innych krajach podnosi 
głowę reakcja. Wodzowie re­
akcji ponownie sięgają po 
władzę. Korzystają z rozbicia 
lewicy. Wykorzystują te wszy 
stkie „trzecie siły" które są 
paraliżem klasy robotniczej.

Z Polski natomiast chył­
kiem wymyka się Mikołaj­
czyk — przegrana nadzieja 
całego wstecznietwa. Co jest

lepsze?..."
Tow. Roman Zambrowski w 

artykule zatytułowanym ,',Wiel 
ka karta jedności robotniczej' 
obszernie omawia dorobek rea-

lizacyjny umowy o jednolitym 
froncie PPS i PPR. Mówiąc o 
jednolitym froncie > jedności 
działania partyj robotniczych 
tow. Zambrowski tak pisze:

„Mylą się jednak ci towa­
rzysze, którzy uważają, że wy 
starczy obustronna dobra 
praktyka jednolłtofrontowa 
aby automatycznie osiągnąć 
realizację jedności organicz­
nej, zapowiedzianą w umo­
wie. A tak sądzą upraszczając 
zagadnienie niektórzy towa­
rzysze zarówno w PPR, jak i 
w PPS. Zbyt silne są jeszcze 
różnice ideologiczne, zbyt od 
rębne, a jednocześnie żywe 
są jeszcze tradycje obydwu 
partii, zbyt słaba jeszcze 
jest praca ideologiczna w o= 
bydwu partiach, aby sam za­
dawalający rozwój praktyki 
jednol 'limf rontowej mógł do­
prowadzić do jedności organi 
cznej

Punkt ciężkości tkwi, w zbli 
żenić ideologicznym.

Dlatego PPR tak silnie ak­
centuje wagę zagadnien:a ora 
cy ideologicznej zarówno w< 
wnątrz — partyjnej, jak po< 
trzebę maksymalnego rozwo­
ju współpracy ideologicznej 
na wszystkich szczeblach mię 
dzy PPR i PPS. Wrogowie 
jednolitego frontu usiują ze 
sprawy jedności organlzacyj 
nej uczynić straszak oskarża­
jąc PPR, że chce pochłonąć 
PPS.

Również w kolach naszej emi­
gracji zarobkowej za granicą (St. 
Zjednoczone, Francja) oraz w 
zagranicznych sferach banko­
wych nowe zarządzenie ' o któ­
rym piszemy, znalazło bardzo ży­
wy oddźwięk i pełne uznania 
przyjęcie.
Uważane jest bowiem za prze­

konywujący dowód starań nasze­
go Rządu w kierunku jak naj­
właściwszego uregulowania pod­
staw obrotu finansowego Polski 
za zagranicą.”

Hutnictwo dostaftza Msschę
dla przemysłu Senserwowego

fx) Rozwijający się bardzo 
silnie przemysł konserwowy 
stawia przed hutnictwem wa­
żne zagadnienie produkcja bla­
chy białej, potrzebnej do wy 
robu puszek.

Blacha taka w zależności od- 
gatunku, przeznaczona jest na 
różne rodzaje konserw. I tak 
pierwszy gatunek blach1'' prze= 
znaczony jest do wyrobu pu­
szek wyłącznie na bekony eks 
poirtowane zagranicę, drligi ga. 
tunek przeznaczony jest dla kon 
serw krótkotrwałych, jak ryb­
nych, marmolad, .ogórków i in­
nych jak wyroby farmaceut^cz 
ne, albo kapsle do piwa.

Przy rozwiązaniu tego pro­
blemu, ze względu na brak od­
powiedniej aparatury napoty­

K o n k u r s  n a  s lo g a n
Walka:  gri żbcą

Z uwagi na zbliżającą się dekadę 
akcji przeciwgruźliczej, Ministers­
two Zdrowia ogłasza konkurs na naj 
bardziej wymowne, rzeczowe i prze 
konywująCe hasło (slogan) dla deka 
dy. X  . .

Slogan,, winien składać się możli 
wie z jednego tylko zdania, a treś­
cią, jego musi być walka z gruźlicą 
w aspekcie społecznym.

Ministerstwo Zdrowia ustanawia 
następujące nagrody:

I  — w wysokości 10.000 zł;
II (dwie) w wysokości ( 3.000 z!
III (cztery) w wysokości 1.000 zl

Pan Tadeusz" jest rozrzutny99
W organie Centralnego Urzędu Pla | 

nowanio p. n. „Gospodarka Plano-
czasopiśmie poświęconym — 

jak wynika z  tytułu •— sprawom go 
spodarki planowej Państwa j  stoją- 

na prawdziwie icysokim pozio- 
ukazał się w nr. 20 artykuł po­

święcony zagadnieniom oszczędności
w  gospodarce papierem.

Powołano się na nowe wydanie
„Pana Tadeusza", w którym to wy­
daniu bezpotrzebńie zmarnowano 

strony w  każdej książce. Autor 
dokładnie wymienia usterki układu 
graficznego i skrupulatni? wylicza 
puste, niezadrukowane strony. Wy­
tyka poza tym  szeroki gest na rzecz 
marginesów. Stosunek dolnego i gór 

marginesu do tekstu na każdej 
stronicy wynosi 8 do 14, a mógłby 
bez szkody dla wyglądu estetyczne- 

książki wynosić 4,5 do 17,5 —  jak 
to się widzi w  wydawnictwach tych 
państw, które wprowadziły u  siebie 
standarty oszczędnościowe w  kon­
sumpcji papieru.

Efekt końcowy jest taki, że przy 
nakładzie stu tysięcy egzemplarzy 
„Pana Tadeusza" zmarnowano prze 
szło 5 milionów stronic, t. j. straco-

wania od 10 do 11 tysięcy egzempla 
rzy tego samego „Pana Tadeusza’

Książka wydana została nakładem 
Państwowych Zakładów Wydawni­
ctw Szkolnych.

Sprawa powyższa ma dwa aspekty  
Pierwszy to —  zdaniem naszym  
brak fachowców czyli właściwych lu 
dzi na właściwym miejscu. W okre­
sie, kiedy wprowadzogo słuszne 
zrozumiale ograniczenia w  przydzia 
łach papieru celem stworzenia

Żeromski czytany w JugosławiiMy wiemy jednak, że CKM' 
PPS i KC PPR wytyczając w 
umowie perspektywę jedno­
ści organicznej wychodziły z 
glębokwi wiary, że dobra 
praktyka jednolitof rontowa i 
zbliżenie ideologiczne uczyni 
coraz bardziej realną per­
spektywę, kiedy PPS i PPR. 
jako samodzielne i niezależne 
partie marksistowskie, usto- 
krotnią siły klasy robotniczej 
przez stworzenie jednej par­
ty klasy robotniczej Polski".

kano dotychczas na duże trud­
ności.

Trudności te rozwiązano 
dzięki inicjatywie personelu liu 
ty „Batory" przez uruchom' - 
nie II aparatu cynowniczego.

Aparat ten iak również znaj 
dującv się w ruchu pierwszy- 
wykonane został'- według pro­
jektu huty.

Drugi aparat cynowniczy u* 
możłiwia powiększenie próduk- 
cj: blachy białej z 200 na 400 
ton miesięcznie, zwiększając 
przez to w znacznej mierze mo 
żliwośc5 pokrycia zapotrzebo­
wania krajowego.

Zwiększenie produkcji blachy 
białej umożliwi powiększenie 
produkcji przemysłu konserwo 
wego, ważnej nie tylko w zaćpa 
trzeniu krajowym, ale i.w eks­
porcie zagranicznym..

'IV (10 nagród pocieszenia) w wyso­
kości 500 zł.

Projekty haseł nadsyłać pod ad­
resem Samodzielnego Referatu Pra 
sowo - Propagandowego Ministers­
twa Zdrowia (Warszawa, ul.. Chocim 
ska 24) z napisem na kopercie „od­
powiedź na konkurs”. Termin nad­
syłania odpowiedzi upiywa dnia 8. 
grudnia br.

( S I N  O  W  I  N  Y  
^ L I T E R A C K I E

(wkt) W Pblsce bawi obecnie jugo 
słowiańska Komisja, która przepro­
wadzi ‘obrady z polskimi przedstawi 
cielami Polsko-Jugosłowiańskiej Ko 
misji Mieszanej dla spraw realiza­
cji konwencji kulturalnej.

Plan polsko-jugosłowiańskiej wy­
miany kulturalnej na najbliższy o- 
kres czasu przewiduje jeszcze w 
tym sezonie wymianę artystów — 
śpiewaków i muzyków. Między inny 
mi przybędą po Polski Anita Meze 
towa (sopran) i  Jankovic Stanoje 
(baryton). Również przewiduje się 
wystawienie w Jugosławii „Halki” 
Moniuszki a w Polsce jednej z oper 
Gotovaca.

Jeśli chodzi o literaturę zostanie 
wydanych w języku polskim 6 ksią 
żek autorów jugosłowiańskich w 
tym Andryca i Nazora. Z literatury 
polskiej ukazały się do tej pory w 
Jugosławii następujące utwory: Że­
romskiego „Popioły” i „Wybór opo­
wiadań", Prusa „Lalka”, Szmaglew- 
skiej ,Dymy ńad Birkenau’, Brandy 
sa’ Miasto niepokonane’, Żuławskie­
go .Powstanie Warszawskie’ 1 Borwi 
cza ,Ghetto w walce’.

Jak  nas poinformował radca dla 
spraw kulturalnych w  ambasadzie 
polskiej w Belgradzie ob. Korzenio­
wski „Popioły” i „Lalka” są już na 
wyczerpaniu. W najbliższym czasie 
zostaną wydane „Medaliony” Nalko 
wsklej, .Chłopi’ Reymonta’ i zbiór 
nowel polskich autorów.

W dziedzinie malarstwa w Polsce 
zostanie urządzona wystawa „Malar 
stwo i Rzeźba Jugosłowiańska XIX 
wieku’ oraz .Sztuka Ludowa’, zaś 
w Jugosławii wystawa grafiki pol­
skiej oraz wystawa .Książka i Ilu-

Również na polu naukowym trwa 
siata wymiana między Polską i Jugo 
sławią.

W tej chwili studiuje na wyższych 
uczelniach polskich 30-tu obywateli 
jugosłowiańskich

Wszystkie szczegóły wymiany 
kulturalnej Pollko -  Jugosłowiań­
skiej zostaną ustalone na konferen 
cji między członkami Mieszanej Ko 
misji dla spraw kulturalnych złożo­
nej z przedstawicieli Polski i Jugo­
sławii. W skład Podkomisji Jugosło 
wiańskiej wchodzą bawiący obec­
nie w .Polsce: Ivo Frol, sekretarz 
Komisji dla spraw nauki i  szkół, 
Jaksa Petric — sekretarz Komisji 
dla kinematografii. Bora Jerkovlc -

zerwy na druk podręczników szkol 
nych, kiedy każda gazeta „zaciska 
pasa", a redaktorzy zęby bo nad- 

materiąłu prasowego rozsadza 
biurka i  objętość dziennika, kiedy 
czcionką narodową staje się petit, 
właśnie w  tym  okresie „Pan Tade- 

wychodzi na rynek z „pańskim 
gestem", wprawdzie papierowym 
lecz mimo to, a  może właśnie dla-

Doceniamy całkowicie wysiłek ze 
strony Państwowych Zakładów Wy­
dawnictw Szkolnych w postaci wy­
drukowania tego olbrzymiego nakła 
du, ale zaprzepaszczenie 10 tysięcy 
tomów jest sprawą raczej człowieka 

tej instytucji niżli samej intytucji 
Nie znamy jego nazwiska ani twa-

y ,  ale poznaliśmy jego „dzieło”.
Oto aspekt drugi i  zarazem koniec 

historii. Wypadki takie jak  z „Pa- 
Tadeuszem" mogły i  mogą się 

zdarzać- dzięki temu, iż wyniki ba­
dań naukowych Polskiego Kopiitetu 
Normalizacyjnego, w  którego skład 
wchodzi komisja wydawnictw i  dru 
ków nie są realizowane według po­
trzeb rytm u odbudowy naszej go-

Praktyczne znaczenie pracy te j in 
stytucji jest ogromne we wszyst­
kich dziedzinach organizacji produk 
cji. Komitet Normalizacyjny jest po 
czątkiem i kresem wszelkich oszczę­
dności. Im  szybciej zalecenia komi­
tetu zazębią się z praktyką dnia co­
dziennego, tym mniej będzie para­
doksów i  dziwolągów oszczędnościo­
wych.

W gospodarce papierem równie' 
JAN PIESS

członek Komitetu .dla spraw kultu­
ry  ł szuki, Peter Ivkowic — nacze! 
nik Dyrekcji dla spraw informacji, 
i Blado Testic — sekretarz Minister 
stwa Spraw Zagranicznych. Delega­
tom jugosłowiańskim towarzyszy w 
ich Zjeździe po Polsce radca amba­
sady jugosłowiańskiej w  Warszawie 
Kusmanovic — Kovacevic oraz rad­
ca ambasady Polskiej w  Belgradzie 
Korzeniowski. Goście jugosłowiań- 
cy udali się z Katowic do Wrocła­
wia, następnie do Gdyni, Gdańska 
i Łodzi skąd powrócą do Warszawy, 
by podpisać protokół ze wspólnych

Nowinki POCZTOWE

(Lak). W kwietniu br. została za­
warta umowa między Ministerstwem 
Poczt i  Telegrafów a Generalną Dy 
rekcją P. i  T. w  Kopenhadże i Wiel 
kim Towarzystwem Kabli Półnóc- 
nych w sprawie uruchomienia linii 
telegraficznych. Połączene to na 
odcinku Kołobrzeg — Redvig w Da­
nii przebiegać będzie kablem pod­
morskim.

Nowo uruchomiony kabel wyposa 
żony jest w  nowoczesne urządzenia.

W październiku br. zorganizowano 
16 nowych placówek pocztowo-tele- 
komunikacyjnych na terenach Ziem 
Odzyskanych. W związku z tym 
sieć placówek pocztowo-telekomuni- 
kacyjnych powiększyła się do ogól­
nej ilości 4.079.

O STRAJKU PROFESORÓW 
WYŻSZYCH UCZELNI 

WE FRANCJI
Pierwszy to wypadek chyba, 
W wyższych uczelni historii, 
Żeby i profesorowie 
Również zastrajkować mogli, 
Chociaż ten krok profesorów 
Przychylnego doznał sądu, 
Lecz co stanie się z nauką? 
Ta n a u k a jest — dla Rządu.

Zicmav.it

Zicmav.it


Dr. Drobner 
referuje budżet RP
Wyborców, interesujących 

się preliminarzem budżetu 
RP na rok 1948 zapraszam na 
konferencję, która odbędzie 
rię dnia 4 grudnia, o godz. 16 
w Domu PPS, Rynek GI. 30 
sala nr. 16.

Na konferencji tej zapo­
znam zebranych z budżetem 
RP.
Poseł dr Bolesław Drobner

(W) Dnia 30 listopada w* 'Sali 
Teatru Miejskiego im Słowa­
ckiego w Krakowie odbyła ’ się 
Akademia w pierwszą, rocznicę 
zawarcia umowy o ’ jedności 
działania między PPS i PPR. 
Salę teatru po bnzegi wypełni­
ły delegacje komitetów krakow 
skiich obu partyi. Za stołem pre 
zydialnym ustawiły się liczne 
poczty fctandarowe na tle ol­
brzymiego napisu: „Jednolity 
front PPS i PPR rękojmią poko 
ju. 28. 11. 46 -  28. J l .  47“. Pod 
hasłem tym zawieszono portre­
ty sekretamzy generalnych obu 
partyj robotniczych tow. Włady 
słalwa Gomułki i tow, Józefa 
Cyrankiewicza.

Zebranie w imieniu obu par­
tyj zagaił sekretarz Komitetu 
Miejskiego tow. Legomski. Do 
prezydium powołano: tow . Dro 
bneira, ma przewodniczącego a 
następnie tow. tow. Strzeleckie 
go, Maichno, Kowalczyka prezy 
dentła Dobrowolskiego, Starca, 
Mańkowskiego, Kubickiego i in. 
Tow. dr Drobner rozpoczyna­
jąc zebranie odczytał pełny 
tekst umowy o lednościi działa­
nia, którą zamieściliśmy w nu­
merze niedzielnym. Nastęonis 
głos zabrał I sekretarz KW PPR 
tow. Ryszard Strzelecki. 

PRZEMÓWIENIE 
TOW. STRZELECKIEGO
Dzisiejsza racmica podpisa­

nia umowy iest wielkim, świę­
tem dla polski^ klasy robotni­
czej — mówił tow. Strzelecki 
w swym przemówieniu, które 
podajemy w streszczeniu, Urno 
wa ta pozwoliła skupić wszyst­
kie demokratyczne siły narodu 
wokół dwuch naszych partii ro 
botniczych dla wielkiego dzieła 
odbudowy ferajn. W czasie tego 
roku, który upłynął od dnia za 
waretia umowy mieliśmy okazję 
przekonać się, że jednolity front 
to potężna broń w walce z reak 
cją i potężna dźwignia podno­
sząca klapę robotniczą do przo 
dującej roli w państwie.

Niezawsze jednak cała klasa 
robotnicza rozumiała znaczenie 
jednolitego frontu.

Brak jedności działania był 
przyczyną, że rządy po pierw­
szej wojnie światowej zagarnę­
ła reakcja, a Rzeczpospolita po 
szła drogą faszyzaeii i nędzy lu 
dowei, wiodącą aż do katastro­
fy września 1939 roku. Za do­
świadczenia te cjężko zapłaciła 
Hasa robotnicza i cały Naród 
Polski. Doświadczenia te były 
przyczyną wypracowania jed­
nolitego frontu w mrokach oku 
pacid między PPR a iednolito- 
frontowym, lewicowym skrzyć 
łem PPS. Jedność .działania na 
szych partvi była warunkiem i 
podstawą Krajowej Rady Naro 
dowei. PKWN-u i wszystkich 
Wielkich reform, które przepro 
wadził obóz demokracji pol­
skiej. Dzięki tej umowie i współ 
pracy o wiele sźvbciej, o wiele 
skutecżmiiei dokonuje się odbu­
dowa gospodarcza, której ce­
lem iest podniesienie stapv ży 
dowei mas pracujących.

Dziś w pierwsz- rocznicę pod 
pisania umowy warto przypom 
nieć sobie w jakich okoliczno- 
śriach była ona zawarta. Był to 
czas największego nasilenia o- 
fensywy reakcji mikołajozykow 
skiej: był to czas, kiedy szalał- 
NSZ i WiN, kiedy mordowano 
działaczy robotniczych, człon­
ków PPS i PPR. kiedy Mikołaj 
czyk żądał 75 proc., kiedy nasze 
granice zachodnie były atako­
wane przez międzynarodowy 
imperializm. Tylko dzięki jedno 
ści działania obu partyj udało 
się nam złamać dywersyjną 

działalność miikołajczykowskiej 
reakcji.

Następnie tow. Strzelecki o- 
mówił pozycję, którą zajmują

ODCZYT DR. DROBNERA

Zebranie członków WK, PK
MK z referatem tow. posła 

Drobnera na temat: „Budżet 
Rzeczypospolitej i Budżet m. 
"Krakowa na r. 1948“ odbędzie 
się we środę, dniha 3 grudnia, w 
Domu PPS, o godz. 17, na 3ali 
nr. 52.

KURS DLA
NAUCZYCIELI-SOCJALISTÓW
W ostatnich dniach rozpoczął się 

w gmachu WK PPS, kurs partyjny 
dla nauczycieli -  socjalistów miasta 
Krakowa. Kurs zorganizowany 
przez wydział polityczno - propagan 
dowy WK PPS i gródzką sekcję 
PPS w Krakowie, ma na celu prze­
szkolenie partyjne, tych nauczycie­
li, którzy będąc PPS-owcami, winni 
stać się z racji swego zawodu akty­
wistami Partii. W kursie, który jest 
warunkiem klasyfikacji partyjnej 
bierze udział około 100 osób.

SZKOLENIE W DĄBROWIE 
TARNOWSKIEJ

Powiatowy Komitet PPS w  Dą­
browie Tarnowskiej rozpoczął kursy 
Szkoleniowe I  stopnia. Na kursie 
zorganizowanym przez I sekretarza 
PK PPS tpw. Antoniego Gwoździa 
i kierownika referatu szkoleniowego 
tow. Edmunda Fedaka, wykładają 
prelegenci, którzy ukończyli kurs 
wojewódzki, a  mianowicie: tow. 
Feliks Hirnyka i Marian Andreasz- 
ka.

Pierwszy kurs w  Dąbrowie Tar­
nowskiej ukończyło z wynikiem po­
myślnym 13 towarzyszy. Dalsze 
szkolenie rozwija się w myśl zakre­
ślonego planu na terenie Szczucina 
i Żabna.

#
W dniu 23 listopada, odbyło się w 

Dąbrowie Tarnowskiej zgromadze­
nie członków i sympatyków PPS, 
na którym referat pt.: „PPS w walce 
o pokój i postęp” wygłosił tow. 
Eugeniusz Melsztyński z Tarnowa.

W dyskusji zabierali głos m. in. 
tow. przewodniczący PK PPS — Jó 
zef Skrzypek, I sekretarz tow. An­
toni Gwóźdź, tow. J, Dyrda, W. Hna 
tyk i J. Jonko.

KONFERENCJA PK PPS 
W NIEGŁOWICACH

Ostatnio w Niegłowicach odbyła 
się konferencja Powiatowego Ko­
mitetu PPS. Po zagajeniu i przywi­
taniu przez tow. Władysława Opię­
ła, przewodnictwo objął tow. poseł 
Emil Jeżyk. Referat polityczny wy­
głosił tow. Jeżyk, organizacyjny 
tow. Jan Król. W dyskusji, która się 
wywiązała dłuższe przemówienie 
na temat planu trzyletniego wygło­
sił tow. poseł Bronisław Bęben.

Po sprawozdaniach przewodniczą­
cego Powiatowego Komitetu tow. 
Opięli, I sekretarza tow. Mendrka i 
skarbnika tow. Urbana i przewod­
niczącego kom. rewizyjnej tow. Bu­
ry, dokonano wyboru Rady Powia­
towej, w skład której weszli: jako 
przewodniczący . tow. Władysław 
Opięła, jako sekretarz tow. Stani­
sław Mendrek i jako członkowie tow 
tow.: Krzyżowski, Kozłowski, Bury, 
Spaaepankowa, Lajbros, Breitmajero wa, Duszyński, Bolek i Olejarczyk.

Jednolity front PPS i PPR
podstawą polskiej drogi do socjalizmu

re wwoziły się w przeprowa­
dzeniu epokowych reform so­
cjalnych i gospodarczych, a w 
końcu W utrwaleniu granic na- 
szego państwa.

Zadania na dziś, które stoją 
przed namii to pftblem uiepsze 
iiia praktyki Jednolitego frontu. 
Da się to przeprowadzić jedy­
nie dzięki rosnącej świadomo­
ści klasy robotniczej, która w 
całości obecnie rozumie hiatory 
czną konieczność ścisłego współ 
działania. Resztki renegactwa 
WRN-owskiego. które istnieją 
jeszcze w chwili obecnej, skaza 
ne są nieuchronnie na zagładę, 
albowiem w żaden sposób nie 
da się cofnąć, koła historii, albo 
wiem wszelkie wsteczruictwo 
prawem roewoju historycznego 
zgniecione będzie przez rosną­
ce siły klasy robotniczej" i obo­
zu demokracji ludowej.

Jedność działania Polskiej 
Partii Socjalistycznej i Polskiej 
Partii Robotniczej. przyróv/na- 
ną być może do legendy dwóch 
braci złączonych razem na 
.śmierć i życie, dwóch braci, któ 
rzy razem pracują, razem wal­
czą i razem zwyciężaną. Celem 
tej walki i rezultatem będzie 
utrwalenie niepodległości i zbu 
dóWanie socjalizmu.

Po przemówieniu tow. Mach 
ny nagrodzonym długotrwały­
mi oklaskami po odegraniu hym 
nu partyjnego tow. dr. Drcb- 
ner odczytał rezolucję, którą 
przyjęto przez aklamację. 

REZOLUCJA
„Zebrani na zgromadzeniu w 

dniu 30. 11. 1947 r. poświęca­
nym rocznicy podpisania umo­
wy o jedność działania PPR i 
PPS wyrażają głębokie przeko­
nanie, że jednolity front klasy 
robotniczej w Polsce stal się po 
ważną dźwignią realizacji pod­
stawowych reform społecznych 
w naszym kraju. Jednolity 
front obu naszych partvi stał 
się zasadniczym czynnikiem po 
głębienia i umacniania ustroju 
Demokraci5' Ludowej.

Umowa o jedności działania 
obu partyj i wynikające z niej 
zacieśnienie współpracy jedno- 
litofrontowej stała się czynni­
kiem naszego zwycięstwa nad 
reakcją w wyborach do Sejmu 
Ustawodawczego i :rtotnym 
czynnikiem stabilizacji stosun­
ków politycznych w kraju.

obie partie na tle międzynaro­
dowego 1'Uichu ' robotniczego. 
Podkreślił wkład PPR w konfe 
rencję 9 partyj koiinrnństycz- 
nvch i robotniczych, oraz wiol 
ką role PPS.’ która, staje się dziś 
w Europie ośrodkiem kryątaliza 
cyjnym dla sił lewicy socjali­
stycznej, walczącej z nacierają 
cym kapitalizmem monopoli­
stycznym.

Mówca przeprowadzał dalej 
analizę sytuacji We Francji, po 
dając ią iako typowy przykład 
i skutek rozbicia wewnętrznego 
klasy robotniczej.

KońcEąc swe przemówienie 
tow. Strzelecki podkreślił, że 
mimo zarzutów stawionych je­
szcze tu i ówdzie współpracy 
obu partyj, masy robotnicze 
dobrze rozumieją jej koniecz­
ność, która 1est warunkiem u- 
trwalemia niepodległości i pod­
niesienia .dobrobytu wewnątrz 
kraju. Dużo jest jeszcze do zro­
bienia, jednak współdziałanie 
PPS i PPR jest dostateczną rę- 
kojma, iż odbudowa wewnętrz­
na naszego kraju postępować 
będzie szybko naprzód. Winni­
śmy strzec jednolitego frontu 
iak źrenicy oka. Musimv zacho 
wać 1 utrwalać wielkie perspek 
tywv przyszłości ruchu robotni 
czego, perspektywy dalszego 
zbliżehia obu nurtów klasy ro- 
botnitzei.

Po przemówieniu tow. Strze­
leckiego..zakończonego odegra­
niem Międzynarodówki głos za­
brał sekretarz wojewódzki PPS 
tow. Józef Machno-

TOW MACHNO MÓWI 
O PRAKTYCE JEDNOLITEGO 

FRONTU
Rocznica dzisiejsza — mówi 

tow. Machno — iak wszystkie 
rocznice następne jest dniem, w 
którym obie partie winny prze 
prowadzić rachunek sumienia. 
W oparciu o ubiegłe doświad­
czenia, w oparciu o nasze teore 
tyczne podstawy marksistow­
skie musimy stale wypracowy­
wać drogę, wiodącą d» reąliza 
cji hasła umieszczonego na na­
szych sztandarach, hasła: Pro­
letariusze wszystkich krajów 
łączcie się.' - ,

Kiedy zastanawiamy się nad 
tą umową warto przypomnieć 
warunki w jakich wykuwał się 
w Polsce front iednolity. Były 
to czasy nacisku i terroru sana 
cji. Były to czasy faseyzacji ży 
cia polskiego, czasy, w których 
klasa robotnicza, czuiąca zagra 
żające niebezpieczeństwo wal­
czyła na ulicach miast całego 
kraju/ Były to czasy strajków 
okupacyjnych i' krwawych roz 
ruchów Krakowa, Śląska, Łodzi 
i Warszawy. Szczególniej towa 
rzysze krakowscy Suchąrda. 
Semperitu i innych twierdz so­
cjalizmu, dobrze "te chwile pa- 
miętaią.

W takich to okolicznościach 
wykuwał się jednolity front.
W takich okolicznościach rosła 
"świadomość klasy robotniczej, 
rosła świadomość, iż zwycięst­
wo osiągnięte może być tylko 
za pomocą jedności działania. 
Walka z faszystowskim okupan 
tern, ciężkie 6-letnie zmagania 
się ze śmiertelnym wrogiem 
N arodu  Polskiego przyazyniły 
się ostatecznie do głębokiego u- 
trwalenia przekonanie.) iż w na 
szych warunkach jedynie jed­
nolity front, jedynie jedność 
działania całej klasy robotniczej 
jest gwarancją niezależności i 
demokracji, jest podstawą poi­
skiej drogi do socjalizmu.

W dalszym ciągu mówca ZP 
brązował rezultaty jednolitego 
frontu, które wyraziły się w u- 
tworzeniu Krajowej Rady Na­
rodowej, Polskiego Komitetu 
Wyzwolenia Narodowego, któ-

O jednolity front robotniczy 
realizowany w praktyce rozbiły 
się i rozbijają zakusy wroga kia 
sowego zmierzającego do wbi­
ciu klina między obie, partie, 
rozbiły się i rozbijają się wysił­
ki obecnego WiN-owskiego po­
dziemia.

W obliczu klęski dywersji ml 
kołaiczykowsk:ej umocnienie 
jednolitego frontu obu naszych 
partyj winno stać się czynni­
kiem przyspieszającym dalszą 
likwidację ośrodków reakcyj­
nych w kraju.

W obliczu zadań, które stoją 
przed nami na naszej narodo­
wej drodze odbudowy kraju, 
jednolity front odgrywać wi­
nien jak dotąd, tak i na przy­
szłość rolę czynnika potęgujące 
go akcję współzawodnictwa pra 
cy przyczyniać się njusi do mo 
hilizacji wysiłku najszerszych 
mas narodu w walce o potęgę 
gospodarczą polski, umocnienie 
niepodległość5 i niezależności 
gospodarczej kraju.

Jednolity front obu naszych 
partii umacnia się i umacniać 
będzie rolę Polski na arenie 
międzynarodowej, jako siły 
walczącej wespół z innymi na­
rodami w sojuszu ze Związkiem 
Radzieckim i krajami Demokra 
cji Ludowej o trwały pokój, 
przeciw zakusom imperializmu 
amerykańskiego na suweren­
ność i niepodległość narodów 
Europy.

Oceniając dotychczasowy do 
robek jednolitego frontu zebra 
ni zobowiązują się umacniać do 
tychczasowe formy współpracy 
rozszerzać akcję wspólnych ze­
brań i wspólnych zgromadzeń, 
kontynuować akcję wspólnego 
szkolenia w dążeniu do zbliże­
niu ideologicznego naszych par 
tł5.

PPR i PPS rozwijając nadal 
samodzielną działalność widzą 
w jednolitej frontowej współ­
pracy rękojmię siły obydwu 
partii oraz perspektywę jedno­
ści organicznej obu partii Robot 
nitzych poprzez ściślejszą i lep 
szą współpracę i zbllżefóe ide­
ologiczne".

Na tvm zakończono pierwszą 
część Akademii. W drugiej czę­
ści odbyła się część artystyczna 
z udziałem chórów robotniczych 
i orkiestry Filharmonii Kraków 
skiei.

Z E Z E M

Niemieckie nazwy w krakowskim
Przeglądając . sprawozdanie z do­

tychczasowych osiągnięć w zakre­
sie młodzieżowego wyścigu pracy 
nie można nie ' zauważyć szeregu 
nazw fabryk i Zakładów przemysło 
wych województwa, biorących u- 
dzial w  tym wyścigu.

Nie można ich nie zauważyć — 
gdyż tym  co najbardziej uderza — 
są nazwy. Niemieckie nazwy 80-ciu 
procent tych zakładów, to: „Vogt” 
„Winter”, Tislowitz”, „Tugenstadi 
„Rogolith”, „Plutzer’, .Schmitd’ 
„Wildner", „BispoT’ itd.

Lisia wprost zastraszająca. Gdzież 
m y jesteśmy? W województwie kra­
kowskim, na rdzennie polskiej zie 
mi, czy też może za Odrą i Nysą? 

Bo tak to rzeczywiście wygląda.
Czy obywatele kierownicy tych za 

kładów nie mogli pomyśleć prawie 
trzy lata temu po wyswobodzeniu 
— o ' zmianie nazw prowadzonych 
przez siebie fabryk na nazwy pol­
skie? Czy naprawdę, nie było na to 
czasu? Sądzę — że nie ma tutaj żąd 
nego usprawiedlńoienia Jest już 
najwyższy czas, aby naprawić te 
kompromitujące „niedopatrzenia” 
tym bardziej ■ że jeśli idzie o za 
logi tych zakładów to sądząc z 
gromadnego udziału młodzieży w

wyścigu pracy są one świadome 
społecznie i zdają sobie sprawę z 
odpowiedzialności jaka na nich spo

Sprawa ta zresztą poruszana była 
już na łamach prasy i tym  bardziej 
dziwnym się wydaje, że mimo to nie 
odniosła żadnego skutku. (A)

Strzeżcie się wyzyskiwaczy
Polski Czerwony Krzyż — Od­

dział w Krakowit — Plac Jabłon­
kowskich 2 podaje do wiadomości, 
że od dłuższego czasu na terenie 
miasta wśród młodzieży i to nawet 
Akademickiej oraz starszych kursu 
je gra, zwana „Łańcuch szczęścia'1.

Autorzy chcą drogą lekką wyko­
rzystać naiwność ludzką i zdobyć 
szczęście a co gorsza, pragnąc za­
chęcić graczy insynuują łatwowier­
nym pomoc biednym’ przez to, że 
ze. zdobytej kwoty 25 proc, wpłaca­
ją na Polski Czerwony Krzyż.

Polski Czerwony Krzyż ostrzega
i komunikuje, że nie jest autorem
te j gry, ani (Jeż nie ma z nią nic
wspólnego.
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Kraków w dniu święta Jugosławii

Młodzież w wyścigu pracy
Do r > wyścigu pracy

» terenie województwa 
coraz liczniejsze za.- 

stepy młodzieży pracującej w  prze­
myśle. Fakt ten świadczy o tym, że 
młodzież ziemi krakowskiej w  pełni 
rozumie znaczenie tej akcji dla po­
większenia wydajności pracy, a co 
za tym  idzie ~  do realizacji plami 
trzyletniego.

W szeregu najwłijfawi/ch zakładów 
przemysłowych w  powiatach: Biała, 
Krakowska, Chrzanów, Tarnów f  in, 
powstały już Komitety Organizacyj j 
nc Współzawodnictwa Pracy, w i 
skład których wchodzą członkowie ' 
OM TUR, ZWM i sekcji młodzieżo­
wej Związków Zawodowych. Z wiek 
szych firm, biorących udział w w y­
ścigu wymienić należy zakłady prze­
mysłu włókienniczego w  Bia­
łej — . Vogt. Pokorny, Win­
ter, Tislowitz, Tugenstadl, .Ro- 
golith, Plutzar, i  Brnęli, — prze­
mysłu metalowego — Schmidt, Bi- 
spoi. II i III, Wildner, następnie — 
gumownia w  Trzebini, Fabryka Na 
wozów Sztucznych w Mościcach, Bro 
war w Okocimiu, Państwowa Fabry 
:a Lokomotyw w Chrzanowie, Fa­
bryka Naczyń Kamiennych w Bo-

Ogólem w  wyścigu pracy bierze u 
'dział 650 młodych pracowników tych 
zakładów. Z  dniem 1. grudnia przy­
stąpi do wyścigu dalszych 1.500 
członków OM TUR, ZWM i Zw. 
Zaw.

Kraków nie pozostaje w tyle za 
województwem. W tej chwiji przygo 
towuje się akcję wyścigu pracy w fa 

. bryce Krawar, Spółdzielni „Trwa­
łość', w fabrykach .Kabel’, ,Solvay', 
i .Zieleniewski.

Na apel Wojewódzkiej Komisji 
Młodzieżowego Wyścigu Pracy odpo 
wiadają coraz liczniejsze szeregi pra 
eującej młodzieży.

Na apel

(A)Przypadające na dzleó 29 listo-1 
pada święto narodowe Republiki Ju. 
goslowiańskiej obchodzone było u- 
roczyście we wszystkich miastach 
Polski. W Krakowie, w godzinach 
południowych odbyła się w sąlj ki­
na „Sztuka'’ akademia- poleczona z 
wyświetleniem filmu z walk party­
zanckich w Jugosławii w  latach 
1848=4945 — pt. „W górach Jugo. 
siąwii’’.

Równocześnie — w X -tym pań­
stwowym gimnazjum żeńskim im 
kr. Wandy odbył się przygotowany

W poran­
ku tym udział wzięły wszystkie u- 
czennice gimnazjum, oraz przybyli 
goście — kurator okręgu szkolnego 

Białas, oraz przebywajęcy na stu 
ch w  Krakowie młodzi Jugosło­

wianie — Grozdna Radomie i Cze- 
domir Petrovic.

Wieczorem — w sali Collegium 
Nowodworskiego przybranej sztan­
darami obu krajów odbyła się

żą do utrwalenia zdobyczy demo­
kracji t  pokoju na świecie. I  tylko 
ta przyjaźń może być gwarancję o- 
brony wartości, o które walczyły na 
sze bratnie narody".

W części artystycznej pod kierow­
nictwem dyr. Jerzego Bonarda Bu- 
jańskiego wystąpili artyści teatrów 
krokowskich Niedźwiedzica, Bujań- 
ski, Ziembiński, Wichura, Solarski 
recj-tująe szereg utworów ' poety­
ckich w tłumaczeniu Brosza w in­
teresującym montażu .Nowy hymn 
Jugosłowiański-’, oraz odtwarzając

przedstawicieli władz z prezyden- 
n  miasta tow. dr Dobrowolskim, 

przedstawicieli świata nauki, mło­
dzież akademicką i młodzież jugoslo 
wiańską, bułgarską i albańską stu­
diującą w Krakowie.

zagajeniu — kurator dr Białas 
przedstawi! wielkie znaczenie dla 
Jugosławii II-giej Sesji AVNOJ-u, 
która w roku 1943 zjednoczyła roz­
bite społeczeństwo jugosłowiańskie 

jednej strony do walki z okupan- 
:m, z drugiej zaś z elementami fa­

szystowskimi, dążącymi do rozbicia

•ga Sesja AVNOJ-u była momen 
przełomowym w życiu państwa 

Jugosłowiańskiego — kładąc pod­
waliny pod obecny demokratyczny 
ustrój Republiki Ludowej. Szczegół 

dzisiaj sprawa ta nabiera 
zwykłej wagi. Oba nasze narody dą

N o w y  z a rz ą d
Akademickiego Kola ZUWZ
Walne Zgromadzenie Akade 

■miickiego Koła Związku Uozest- 
ników Walki Zbrojnej o Niepod 
ległość i Demokrację, które od­
byto się ostatnio w Krakowie 
dokonało wyboru nowego Za­
rządu z prezesem Tadeuszem 
Milusińskim, sekretarzem Ma­
ciejem Batonem i skarbnikiem 
Januszem Ptakiem na czele.

Na zakończenie Walnego 
Zgromadzenia uchwalana zosta 
ła rezolucja stwierdzająca że 
Akademickie Koło Związku U- 
czestników Walki Zbroinei o 
Niepodległość i Demokracie,, 
złożone z b. partyzantów wszyst 
kich grup bojowych (AL, AK, B. 
Ch. GL, i in.) stoi nieugięcie na 
straży Demokracji Ludlowej i 
ilubuie bronić jej zaiwsze prze 
ciwko wszelkim sitom, które usi
łowałyby Jej zaszkodzić.

fragment sceniczny z „Górskiego 
wieńca-- — Petra Njegosza. - i 

Poza tym chór akademicki pod 
kierownictwem dyr, Wacława Gei­
gera wykonał szereg pieśni jugosło­
wiańskich — ludowych i partyzanc­
kich. Partie solowe wykonali Halina 
Tarska i Czesław Melanowicz.

W niedzielę — rozgłośnia krakowi 
ska nadała specjalną udycję w u-l 
kładzie prof. Prancica, radiofonlza- 
cji dyr. Bujańskiego j układzie mu 
zycznym dyr. Geigera — pt. „Saiu- 
tujemy Jugosławię’1.

Mistrz Polski A klasy RUCH (Chorzów)
remisuje z Cracov ą 2:2 (1:1)

(CJ) Towarzyskie zawody piłkar-' 
skie między powyższymi drużynami 
zakończyły się wynikiem nieroz­
strzygniętym. Mecz s
widzom wiele emocji, gdyż stał

PRENUMERATA „NAPRZODU 
NA MIESIĄC GRUD'ZIEN

Administracja „Naprzodu” podaje 
do wiadomości, że począwszy od 
dnia 1. 12 47 prenumerata zbiorowa 
dla placówek PPS, abonujących po­
wyżej 50 egz.

wynosi zł 65.—
Prenumerata indywidualna dla 

członków PPS, abonujących za po­
średnictwem punktów kolportażo­
wych „Naprzodu” z' odnoszeniem 
do domu

wynosi zł 75.—
Prenumerata za pośrednictwem 

Urzędów i Agencyj Pocztowych
Wynosi z! 80.—

Przypominamy, że należność za 
prenumeratę należy uiścić każdora 
zowo z góry.

miał przebieg, 
nadzwyczaj ciekawy. Ruch zerepre- 
zentował się publiczności krakow­
skiej z jak najlepszej strony, gdyż 
jest drużyną szybką, twardą oraz 
posiadającą bardzo dobrą linię ata­
ku, Z drużyny Ruchu należy przede 
wszystkim wyróżnić szczęśliwie bro 
niącego bramkarza Wyrobka, pomoc 
nika Suszczyka oraz cały atak.

W Cracovli jak zwykle bardzo do­
bra pomoc z Parpanem na czele, 
oraz Szewczyk i Bobula w ataku. 
Obaj bramkarze a to Rybicki i Hym

Ć w iczenia ORMO
Deszcz leje jak z cebra. W dodat­

ku Willis Wojewódzkiej Komendy 
ORMO ma tę wadę, że posiada spód 
a nie posiada wierzchu, co można 
prosto powiedzieć: wóz odkryty
Na szczęście na Kopiec Kościuszki 
droga nie jest daleka.

Mimo to wysiadamy na terenach' 
ćwiczeń zziębnięci i  przemoczeni, 
szczękając zębami i  dopiero pochwi 
It orientujemy się ie  tu i przed na­
mi znajdują się normalne rowy 
strzeleckie, pełne żółtego błota, a  W 
rowach ORMO-wcy przygotowani 
do ataku. Daleko, na przeciwległym 
wzgórzu — szare sylwetki słabo od­
cinają się od szarych pól.

W powietrze wylatuje rakieta i ga 
śnie z  sykiem. W tej chwili rozpo­
czyna się natarcie. Ormowcy wybie 
gają z  rowów padając przepisowo i 
zsuwają się ze zbocza wzgórza.

Wojewoda Rubiński i  wojewódz­
ki kmendant ORMO — m jr Kot — 
odbierają raport dowódcy natarcia.

— Jakie jest zadanie?
— Zdobyć wypadem sąsiednie 

wzgórze, zająć okopy t czekać na 
rozkazy.

— Jakie siły obrony?
— Dwie drużyny wzmocnione 

RKM-em.
Zimno coraz bardziej, błoto pod 

zbyt zachęca-

A mimo to II kurs szkoleniowy 
ORMO nie bardzo się nim przejma 
je. Z podziwem patrzymy na szybkie 
posuwanie się ataku po rozmiękłym

M le k o  n a  k a r tk i
Miejski Wydział Aprowizacji po­

daje do wiadomości że punkty roz- 
wydawać będą w miesiącu 

grudniu br. mleko świeże na karty 
„D" 3 z miesiąca lipca i ,,M’ z mie 

kwietnia wydane i przestem- 
przez Zarząd Miejski, od- 

-  7 po 1 litrze na odcinek, 
karty ,D’ 3 ,MK’ i .M

,MK’ odcinki Nr. 6 — 19 po 0.5 li- 
odcinek jak również na kar­

ty ,D‘ 3 i  ,M’ wydane przez Prze­
mysł Węglowy odcinki 1 — 14 kart
,D- 3 po 0.5 litra na odcinek i karty 
,M’ odcinki 3 — 9 po 1 litrze na 
odcinek.

Mleko wydawać będą sklepy 
dniach od 1 — 10 na odcinki 1 — 3 
wzgl. 6' — 11, 1 — 6, 3 — 5; w 
dniach od 11 — 20 na odcinki 4 — 
5 wzgl. 12 — 15, 7 — 10. 6 - 
w dniach od 21 — 31 na odcinki 6 
—• 7 wzgl. 16 — 19, 11 — 14, 8 — 9.

nych bramkach.
Składy drużyn:
Ruch — Wyrobek—Gruszka, Wa-- 

niczek—Suszczyk, Dragoń, Kamiń­
ski—Przycherka, Cieślik, Alszer, Żu 
rek i Kubicki.

Cracovia: — Rybicki (Hymczak) 
— Gędłek, Glimas — Jabłoński I, 
Parpan, Jabłoński II  — Dycjan (Sze 
liga), Majeran, Szewczyk. Radoń, 
i Bobula.

Grę rozpoczyna Ruch groźnie ata­
kując, stwarza szereg sytuacyj pod 
bramką- Cracovii. Gra jest żywa 
prowadzona w bardzo szybkim ten: 
pie. Cracovia pomału otrząsa się 2 
przewagi, i zaczyna rewanżować sit 
dając częste zatrudnienie bramka­
rzowi gości. Dopiero w 28 min. Szew 
czyk wykorzystując nieporozumienie 
z sędzią autowym i nie atakowany 
przez nikogo zdobywa pierwszą 
bramkę dla Cracovii. 1 
później Ruch rewanżuje s

Wsiadamy do a:
że nie minie nas grypa. A  z  arugiej 
strony z  przekonaniem, że kursiści 
Wojewódzkiej Szkoły ORMO po pćl 
dniowych ćwiczeniach na  biocie i 
deszczu wrócą ze śpiewem na  o- 
biad, wyczyszczą mundury j  kara­
biny i żaden z nich nie dostanie na­
wet kataru.

I  na pewno w  przyszłej pracy — 
czy to w fabryce, czy na skrzyżowa­
niu ulic — czy na posterunku — 
nigdy błoto i  słota nie powstrzymają 
żadnego z  nich od wypełnienia obo­
wiązku. (Z A j’’

Jnóre te z a s t r z y f i ś
W dniach od 4 do 16 grudnia br 

wielu z  nas będzie się musiało pod 
dać nowym zastrzykom. Na akcję 
tę przeznaczono ok. 70 milionów 
złotych. Najsilniejsza dawka ma 
wartość miliona, dalej idzie 16 da 
wek  po pół

się posiadaczy kart aby bczwzglętl- spalonej 
nie w terminie do dnia 5 grudnia! Po przerwie gra zwolniła 
br. uskuteczniły rejestrację kart tempo, aby znów pod koniec 
pod rygorem utraty mleka świeże-

Na mleko świeże należy rejes 
wać II odcinek rejestracyjny.

Likwidacja 15-osobowej bandy
w olkusk «

OLKUSZ, (jk). Organa bezpieczeń 
stwa .powiatu olkuskiego, zlikwido 
wały bandę, która grasowała dłuż­
szy czas na terenie powiatów: ol­
kuskiego, miechowskiego i chrza­
nów ego, mając na sumieniu po­
nad 50 napadów z bronią w ręku.

Bandę, składającą się z 15-tu

Przed walnym zebraniem
krakowskiego ZWM?

2. 12. godz. W: — Watac zebranie 
koła Roln. -  Leśnego.

3. 12. godz. W. — Walne zebranie 
ioła Pracowników. Upływa termin 
zakończenia sprawozdania sekreta­
riatu.

4. 12. 0. — Walne ze­
sranie koła WSNB.

5. 12. godz. 19.30. -  Walne zebro. 
Re koła Humanistów i Mat.-Przyr 

9. 12. godz. 16.00. — Rada trodo-

Urzędnik gminny przed sądem
(S) Karol Radek, urzędnik gmin­

ny w  Rymanowie, z pobieranych 
przez siebie podatków samorządo­
wych przywłaszczył sobie w czasie 
od połowy 1946 roku do czerwca 47 
roku łącznie sumę ok. 118.000 zł.

Sąd Okręgowy w Jaśle uwzględ­
niając jako łagodz.ącą okoliczność, iż 
Radek miał na utrzymaniu liczną 
rodzinę, a pobory bardzo skromne,

» półtoi

osób, ludzi młodych (od 20 do 25 
lat), przeważnie synów gospodarzy, 
zorganizował 22- letni mieszkaniec 
wsi Strzegowa, grh. Pilica (olkus­
kie) syn gospodarza, Stanisław Ko 
ejan, który stanął na jej czele. — 
Ofiarami bandytów padały spół­
dzielnie, plebanie, zamożniejsi gos­
podarze, furmani wiozący towar do 
sklepów i jadący po węgiel do Za 
głębia Dąbrowskiego, a nawet ro­
botnicy, powracający z pracy (jak 
np. w  Sierszy w chrzanowskim) 
Proceder bandycki uprawiali prze­

stępcy małymi grupkami w porze 
wieczorowej lub w nocy, terroryzu 
jąc napadniętych i bijąc rewolwe­
rami, następnie przenosili się szyb 
ko z miejsca na miejsce, utrudnia 
jąc pościg.

Sporą część zrabowanego towaru 
odebrano od rodzin rabusiów. — 
Część rzeczy sprawcy wywieźli na 
Zachód, gdzie je spieniężyli.

agresywności. W tym czasie : 
atakującą jest Cracovia, której 
ly napastników albo mijają n 
cznie cel. albo też stają się i 
szczęśliwie broniącego Wyrobka. Mi 
mo to Ruch zdobywa w tym okresie 
w 35 min. przez Alszera drugą bram 
kę po pięknym solowym przeboju.

Wyrównującą bramkę dla Craco- 
vii uzyskuje w  41 min. Dycjan pięk 
nym strzałem zza linii pola '
Była to najpiękniejsza bramka dnia. 
Dalsze wysiłki obu drużyn w celu 
zmiany wyniku nie przynoszą 
tatu.

Pierwsze spotkane
lig' koszykowej w Krakowie
(CJ) W niedzielę odbyło Się pierw 

sze spotkanie w nowoutworzonej li­
dze koszykowej między TS .Wisłą 
a krakowskim AZS-em.

Zwyciężyła drużyna wicemistrza 
Polski TS Wista w stosunku 36:33 
(9:17). Punkty dla Wisły zdobyli Ar­
iet 12, d r Stock 11, Kowalówka 4, 
Hegerle 6, Krakowski 2 i Pawlik 1. 
Dla AZS’U natomiast Paszkowski 
12, Kozdrój 8, Lipiński 6, Galicki 6 
i Bahr 1.

Wisła zawdzięcza swe zwycięstwo

Zastrzyki te mają jednak to do 
siebie, że każdy je chętnie bierze 
i rad by je powtarzać choćby co 
tydzień, są to bowiem zastrzy­
ki złota, które co miesiąc przynosi 
graczom Loteria Klasowa. Tym ra 
zem przyniesie je IV  klasa 51- 
szej Loterii (961)

Walne zgromadzenie
zarządu PZH

(Lak) Dnia 27. 11. odbyło się 
7 Krakowie walne zgromadze­

nie Zarządu PZN z udlzńałem 
zesa wiceministra Wolskie- 
Po złożeniu sprawo,zdań bud 

żetowych przez poszczególne 
komisie przedyskutowano spra 
wy szkolenia młodzieży, oraz 
■przeszkolenia wojewódzkich re 
ferentów wychowania fizyczne 
go. Była również rozpatrywana 
kwestia kursów dla kierowni­
ków wczasów (kurs ten będzie 
urządzany w Zakopanem dla 
40 osób).

Jedną z kwestii poruszanych 
dyskusji bvła sprawa wytnia 

ny granicznej zawodników mię 
dzy Polską a Czechosłowacją, 
oraz organizacja wielkich naro 
dowych mistrzostw Polski w 
Karpaczu.

Zebranie zakończyło sdę o go 
dżinie 23.

więzienia z utratą praw publicz­
nych i honorowych na lat 3.

Sąd Apelacyjny pod przewodnict­
wem w-prezesa dr. Różańskiego i w 
obecności wotantów, s. Kawęckiego 
i «. Ostręgl, zmiejszył Radekowi 
rę do 1 roku więzienia z utratą 
praw, nę la »

T am  i ę t a /  a.
WARSZAWIE/

a byl ,
Stock, który mimo, że grał tylko 
drugiej połowie zawodów łącznie 
Arletem przyczynili się walnie do 
zwycięstwa.

Z AZS-u należy wyróżnić Kozdro 
ja. Paszkowskiego i Lepińskiego Sę 
dziowali ob. Se:fert i ob. Brusznicki. 
Zainteresowania zawodami małe.

W  K IN A C H
APOLLO — Błyskawica 
GDAŃSK — Serenada w Dolinie

Słońca.
ŚWIT — Curie Skłodowska 
SZTUKA — Błyskawica 
UCIECHA — Belita tańczy 
WANDA — Spotkanie 
WARSZAWA — I,udzie i myszy 
WOLNOŚĆ — Bohaterk-i Paayfi-



„Zoamii KTO 0 
WYfiBA” f

KATOWICE. — Konkurs PKO1 cieszy się coraz większą popularno 
ścią i obejmuje cały już niemal kraj. Około kolektur w najwięk­
szych miastach Polski zbiera kupony konkursowiczów. Obroty ,,tota­
lizatora1' są z tygodnia na tydzień 
szają się także stawki i  następny 
ważną sumę.

Jak wiadomo w konkursie nr 4 
nie padło rozstrzygnięcie. Nikt nie 
potrafił odgadnąć trafnie co naj­
mniej 11 wyników PKO1 postano­
wił przeto przelać sumę przeznaczę 
nę na. pierwszą nagrodę na następ­
ny konkurs.

Zwycięzca, którego nazwisko po­
znamy już we czwartek może wy­
grać '250.000 zi.

Nie mniejsza nagroda czeka zw y 
cięzcę w  konkursie nr. 6. Obecnie 
w konkursie bierze udzia! już tylu 
grających, że 40 proc, wpływów bę­
dzie na pewno wynosić co najmniej 
250.000 zł.

W szóstym z kolei kuponie musi-

stronność. Tym razem trzeba w,» 
kazać się znajomością trzech dzie­
dzin sportowych, a to boksu, pitki 
nożnej i koszykówki.

Sezon piłkarski już się skończył. 
Znamy mistrza Polski w  piłce noż­
nej, wiemy jaki skład będzie miała 
nowokreowana liga, w poszczegól-

większe. W związku z tym zwięk- 
zwycięzca w konkursie wygra po-

nych okręgach rozgrywki rundy je 
siennej zostały także zakończone.

Od bież, miesiąca rozpoczyna się 
królowanie spoi 'ów zimowych. 
Wprawdzie jeszcze nie mamy, ani 
mrozu, ani śniegu, ale zato uwaga 
cala skupia się ną imprezach odby 
wających się na sali.

Boks i koszykówka, stały się więc 
głównym punktem zainteresowań 
wszystk;ch sportowców.

W nadchodzącą niedzielę rozpocz. 
ną się drużynowe mistrzostwa Pol­
ski w  boksie.

Okazji tej nie pominął rzecz zr&' 
zumiała PKO1 i w kuponie znajdu­
jemy pięć pozycji dotyczących 
właśnie rozgrywek pięściarskich! A

Lublinianka! Mecz ten odbędzie się 
w Poznaniu. Warta wysyła do boju 
doskonale zestawioną i przygotowa 
ną ósemkę, tak że zwycięstwo jej 
nad Lublinianka jest niemal w 100 i 
procentach pewne We wszystkich 
trzech kolumnach wpiszemy przeto 
jedynkę.

Odra Szczecin debiutantka w mi<| Na tym kończą się spotkania 
strzostwach spotka się z drugą de- pięściarskie, 
biutantką Stella Gniezno. Odra Powracamy znów do piłki
wzbudza większe zaufanie, bo ma Pierwsza zagadka to mecz HKS
w swoich szeregach takich pięścią- Szopienice—BBTS Bielsko. Outsei- 
rzy jak Skałecki, PictrzakDeringer. der tabeli BBTS nie ma wielkich

siadają większe szanse i  w  dwóch' 
wypadkach ich typujemy na zwy­
cięzców, ponieważ jednak gdań­
szczanie nie stoją z góry na straco­
nej pozycji, więc w trzeciej kolum­
nie należy wypisać jedynkę.

Wreszpie ostatni punkt kuponu 
konkursowego to mecz Wisła Kra­
ków—TUR Łódź. Krakowianie, któ­
rzy mają wielkie aspiracje do tytu­
łu mistrzowskiego powinni wygrać 
z TUR-em, który według powszech 
nej opinii jest najsłabszym ligow­
cem. Wydaje nam się przeto, że Wi 
sla nie sprawi grającym vr totka 
sportowego zawodu i wpisujemy 
trzy razy jedynkę.

Jak widzimy teoretycznie, w  szó­
stym kuponie konkursowym na­
trafiamy, na mniejsze trudności niż 
w poprzednich. Spostrzeżenia te są 
jednak naprawdę tylko teoretyczne 
i praktyka może zburzyć nasze prze 
widywania czego się jednak nie spo 
dziewamy.

Znów trzeba postawić dwa razy 
jedynkę, ale w  trzeciej kolumnie za 
asekurujemy się dwójką.

Wisła Kraków powinna w Kra­
kowie wygrać z Gryfem, którego 
najlepszym pięściarzem jest dosko­
nały Gumowski! Tutaj sytuacja nie 
jest jednak tak jasna i jeśli w 
pierwszej kolumnie napiszemy je ­
dynkę, to w drugiej już trzeba bę- 

.dzie wpisać dwójkę, no a w trzeciej 
najlepiej remis. .

MKS Gdańsk * wicemistrz Polski 
uchodzi za murowanego pewniaka 
w meczu ze Zjednoczeniem Byd­
goszcz Trzy razy jedynka, będzie 
najlepsza

Mistrz Polski ŁKS posiada dru­
żynę wyrównaną, walczy w Łodzi 
z Gedanią i w  tym wypadku wy­
nik nie podlega dyskusji, a  więc

szans w spotkaniu z drużyną gospo­
darzy. Jedynka postawiona we wszy 
stkich kolumnach nie powinna nas 
zawieść!

Tak samo wydaje się nam niemal 
pewne, że poprawiająca się z me-

wiasnym boisku radę z MKS Kato­
wice. Dwa razy jedynka, oto co ra­
dzimy naszym czytelnikom.

W Łodzi kondydat do ekstraklasy 
ZZK Łódź grać będzie z PTC Pabia 
nice. Kolejarzy wykazują bardzo 
zmienną formę i jeśli w  pierwszej 
kolumnie postawimy jedynkę, to w 
dwóch następnych trzeba uwzglę­
dnić dwie pozostałe możliwości z 
dowolną kolejnością.

TUR Tomaszów mimo, że gra na 
własnym boisku z TUR-em Łódź wy 
daje się stać na straconej pozycji, a 
więc trzy razy dwójka.

Trzy pozostałe pozycje, to trzy Ograniczenie prądu
pociągnęły za sobą zadem  
nienie wystaw sklepo­
wych. Dlatego też lepiej 
wybrać się do kolektury 
po los za dnia, jak rów­
nież lepiej nie odwlekać 
tego do ostatniego dnia, w 
którym zawsze jest tłocz­
no w  kolekturach.

Ciągnienie IV  klasy bie 
żącej 51-szej Loterii roz­
poczyna się i-go grudnia 
do wylosowania zaS pozo­
stało jeszcze 20,000 wygra 
nych na łączną kwotę ok. 
70 milionów złotych.

(9452


